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K r a k ó w  5  l u t r g o .
W i a d o m o  j a k  d a l e c e  o b o w i ą z u j ą c a  u  n a s  u s t a  

w a  c e c h o w a  j e s t  n i e d o k ł a d n ą .  J e s t l o  z b io i  pi z e  
p i s ó w  o p a r t y c h  n a  z w y c z a j a c h  c e c h o w y c h ,  n i e  . -  
s t o s o w a n y c h ,  a n i  d o  p o t r z e b  o b e c n y c h  o , , <lo 
s t a n o  r ę k o d z i e ł , w  c z a s t e  k i e d y  j o z  p . z e t n j s ł  , 
m e c h a n i k o  z m i e n i ł y  d o  s z c z ę t u  p o d s t a w y  z a r ó b -  
k u  i t r a d y c y j n e  f o r m y  c e c h o w e ,  k i e d y  w r e s z c i e  
t e  o s t a t n i e  n i e  o d p o w ia d a j t j .  w  z u p e ł n o ś c i  t o w a ­
r z y s k i m  s t o s u n k o m  i a d m i n i s t r a c y j n y m  d z i ś  u r z ą ­
d z e n i o m .  N o w a  o r g a n i z a c y a  c e c h ó w  j a k o  i n s t y -  
t u c y j  n a s t ą p i ć  m a ,  j a k  s ł y c h a ć ,  n i e b a w e m ;  w  m i -  
n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w a ż n y  t e n  p r z e d ­
m i o t  o b s z e r n i e  p o d o b n o  j e s t  r o z b i e r a n y m ;  z a n i m  
w s z a k ż e  o c z e k i w a n e  r e f o r m y  n a s t ą p i ą ,  s t a r e  p r z e  
p i s y  o b o w i ą z u j ą  t a m  , g d z i e  w ą t p l i w o ś ć  w  s t o ­
s u n k a c h  m i e d z y  b ą d ż - t o  c z ł o n k a m i  c e c h u ,  b ą d z  
t e ż  m i ę d z y  n im i  i r z e m i e ś l n i k a m i  n i e c e c h o w y i m  w y ­
r a d z a  s i ę ,  a  s p r a w a  n a  d r o g ę  u r z ę d o w ą ,  p r z y c h o ­
d z i  P o  w i ę k s z e j  j e d n a k  c z ę ś c i ,  z w y c z a j e  m o d y f i -  

e  o k o l i c z n o ś c i a m i  o b o w ią z u j - -} , a  p r z y n a j -  
• In  n ic h  S t o s u j ą  s i ę  i n t e r e s o w a n i .  I  t a k  , m ę -  

m iu e j  d o  SJ;J, m a  z  p r z e p i s e m  t y c z ą c y m
d z y  l in ie m i  r z e c z  - ę  . • u l u t y m  c e n n i k a
n a z n a c z a n i a  c o r o c z n i e  w  m i e s i ą c u  lu t y m  
r u b u t v  d u i e u u e i  m u r a r z y ,  k a m i e n i a r z y  i c i e ś l i .  O d  

r o k u  1 8 4 - 1  n ' e  w y d a n o  ż a d n e j  d o t ą d  w  t y m  w z g  y -  

d r . ie  t a r y f y ,  a  p r z e c i e ż  p ł a c a  r o b o t n i k a  p o d w y ż ­
s z a ł a  s i e  n i e z n a c z n i e ,  i d r o g ą  p o l u b o w n e j  u m o ­
w y  m i ę d z y  w y r o b n i k i e m ,  m a j s t r e m ,  a  n a j m u j ą c y m ,
n ł a e a  t a ” w ' o s t a t n i e ] ,  l a t a c h  z n a c z n i e  s t f  n a w e t  

l • . .1,  to  z  p o w o d u  d r o g o s e t  ż y c i a ,  j u z
p o d n i o s ł a ,  j u z  Jo *  P b a n k n o t ó w .  N t e

“ L m ^ a U r o ^ w a c s i ę d o c m t m k a z n

1 8 4 4 ,  a  k o n k u r e n e y a  o g r a n i c z o n a  z  j e  n j  
I1V m o ż n o ś c i f } ,  z  d r u g i e j  p o t r z e p  z a n i k u  . w ^  
k s z a  l u b  m n i e j s z y  l i c z b y  r o b o t n i k a ,  u ł o ż y ł a  b e z  
ż a d n y c h  z  g ó r y  r o z p o r z ą d z e ń  o d p o w i e d n i e  n a  k a ­

ż d y  r o d z a j  r o b o t y  p ł a c e

CZĘaĆ LITEIUCKO - ARTISnCTJA.
P a m i ę t n i k  o  Ż y c i u

tcydnny p rzez  jego S y n a . -  Warszawa 1852 r.

Ż y c i o y s  G ołęb iow sk iego  sk reś lony  w k ró tce  po jego 
ZConie, podliliśmy w nie jszem  piśmie. Tera/, przychodzi 
nam zdać  sp raw ę  z Pamiętników jak ie  po sobie zostaw , 
a k tó re  syn w skróceniu  og łasza .  G ołębiow ski jako  
ra t  h is to ry k ,  baw iący  w domu L u b e c k ic h ,  Czackiego,
k s . ' C z a r to ry sk ie g o , s łużący  w ojskow o pod Kościuszką,
zaw iadu jący  b ib lio tekam i, sek re ta rz  Tow Prz. Nauk 
czynny  cz ło nek  tow arzys tw a do ksiąg  e lem en ta rn y ch ,  a
„ k o n i e c  ro l n ik , s m p m t . r z  «■ 
m ogący  z K ochanowskim z a w o ła ć :

Kto ma ,yle cbleba 
Ile c z łe k u  Irzeba

ies t  o so b a ,  jak  widzimy m ającą u d z ia ł  w  życiu domowem 
i publicznem upłyn ionych  la t k i lk u d z ies ięc iu , a ' ^  sa ­
mem p rzech o w aw cą  w ielu  c iekaw ych  szczeg ó łó w  m o g ą ­
cych rzuc ić  św ia t ło  na cha rak te ry  różnych  znamienity , h 
lu d z i ,  jak  na wypadki k ra jow e. G ałęź ta li te ra tury , d a ją ­
ca b a rw ę  i życie suchym datom dziejowym  i ak to m ^ p u -  
M icznym , w ięcej dz iśT po iądaną^n iż  k iedykolw iek  o r a  
bowiem w ypełn ić  j e s t  w  stanie te  chude  zarysy, jah ie  
podali nam h is to rycy  z g r u b s z a , że tak p o w ie m , o b rab ia -  
iacy  z d irżen ia  w sferach w yższych  do ko n an e ;  ona w re sz ­
cie tła  dostarczy, na k tórem  dopiero  w ięk sze  grupy  i s c e ­
ny w  w łaśc iw óm  Świetle pokazać  się mogą.

Rodzina G ołęb iow sk ' cłl pochodzi z P o d la s ia , lecz  k tó ­
ry ś  z przodków  |p rzen ió s ł£ s ię  [na L i t w ę '  i f ta m  osiad ł —

D ziś wszelako dowiadujemy się iż cechy mu­
rarzy, kamieniarzy i cieśli uczyniły podanie o w y­
znaczenie nowego cennika na robotę dzienną mi­
strzów, towarzyszy, pomocników i wyrobników i 
odwołują się w tym w zględzie do przepisów pra­
w a , które mówi, że cennik taki corocznie zmie­
nianym być „może“ . Czyli naznaczenie maximum  
płacy dziennej zapewni najmującym robotnika, iż 
robota wartać będzie cenę z góry oznaczoną, 
czyli murarz lub cieśla nieraz co pół dnia do in­
nej używany przez majstra fabryki, nosie będzie 
ze sobą swój patent na podmajstrzego lub towa­
rzysza , aby płacący m iał przekonanie iż nie pod­
stawiono pomocnika w miejsce uprawnionego do 
wyższej płacy ? C zy wreszcie przy robotach ry­
czałtowych gdzie ugoda idzie od sążnia kubi- 
cznego lub na innej oblicza się zasadzie, cennik 
na cokolwiek przydatnym będzie, czy wreszcie 
przy podejmowaniu drogą licytacyi przedsiębiorstw-, 
dający mniej ogląda się na urzędowe ceny? P łaca  
dzienna w yższa lub niższa zależy od innych je ­
s z c z e  o k o l i c z n o ś c i  jak o d  l i c z b y  g o d z i n  p r a c y  lu b  
p a t e n t u  r o b o t n i k a ;  z a l e ż y  o n a  o d  j e g o  z d o l n o ś c i  
i rodzaju p r a c y  ł a t w i e j s z e j  lu b  t r u d n i e j s z e j  , od 
ceny zboża, od konkurencyi, trudności, lub ła ­
twości w  dostaniu robotnika, wreszcie od wielu 
jeszcze różnych przyczyn. Jeżeli przy oszacowa­
niach sądow ych, kosztorysach, oznaczeniu w y­
w ołań licytacyi potrzebną jest znajomość cen dnio­
wej r o b o t y  w s z e l a k i e g o  r o d z a j u ,  d l a  czegóż nie 
u ż y w a n e  są  z a  zasadę t e g o  obliczenia c e n y  bie­
żące robotnika, które Komissaryat targowy w y­
kazuje, a z drugiej strony czemuż nierozciągnięto 
tego samego przepisu do innych rzem iosł, a mia­
nowicie do wszystkich robót budowlanych zacząw ­
szy  od kowala a skończywszy na malarzu i ta­
picerze'^ a wszakże płaca czeladnika w kazdem 
rzemiośle i koszta jego żywienia również tak do­

brze u legły  zmianie jak płaca murarza i cies i. 
Zdaje nam się żebyśmy z tern prawem doszli ko­
niecznie do owych średniowiecznych przepisów, 
które stanowiły," jaki procent winien mieć hurto­
wnik, kramarz i żyd na sprzedanym towarze, 
albo do przymusowego wynajmu do prac rolni­
czych , o jakim już marzono.

Mamy wszakże nad/.ieję , iż w ładze, do któ­
rych zaniesiono przytoczone tu żądanie, zostawią 
naznaczenie cen robotnika dobrowolnej umowie, 
a przynajmniej wstrzymają decyzyę sw ą w tej 
mierze aż do ostatecznego rozwinięcia zapowie­
dzianej organizacyi instytucyj cechowych, gdzie 
okoliczność tak ważna nie ujdzie zapewne uwa­
gi prawodawcy.

A rtykuł ostatniego numeru Dziennika L ite ra ­
ckiego , o Scenie polskiej we Lwowie  , kreśli 
i smutny stan teatru w kilku ubiegłych l a t a ć i  
świeże usiłowania członków K asJ n^ ^  * r0Kje_ 
o-o ku podźwignieniu onego, Juz 1 
nie składek na abonament loz dla przyjemności 
członków K asyna; już przez zapraszanie rozmai­
tych domów, aby przyłożyły  się do rozebrania 
miejsc w teatrze. —  To szlachetne zajęcie się sce­
ną gospodarzy K asyna wydało najlepsze skutki, 
wkrótce bowiem znalazło się więcej abonentów 
niż lóż, a co najgłówniejsza zamiast niedbałych 
przedstawień, lichych sztuk, zaczęły  pojawiać 
się i lepsze utwory dramatyczne, i usilność w do­
brej grze, i staranność przedstawienia. M yśl oby­
watelska gospodarzy K asyna, nieograniczających 
się jedynie na zielonym stoliku, nieustała w szczęśli­
wie przeprowadzonym usiłowaniu podniesienia 
Sceny, znowu, jak czytamy w G azecie Lwowskiej, 
og łasza  nagrodę za najlepiej napisaną oryginalną 
sztukę, lub wyborny przekład.— Podając plan 
ten dosłownie, nie możemy oddać zaszczytniejszej

tam też w P oh o śc ie ,  o sześć mil od Pińska w 1773  r. 
u rodz i!  się -  nasz Łukasz. Pierwsze: lata dziec iństwa sp ę ­
d za ł  na d w orze  ks. L ub ec k .e j , k tó ra  mu po zw ala ła  ba­
wić się z m łodem i książętam i, c zy tyw ać  sobie książki,  
a nakoniec  uczyć  się po " j ' . " ™ '  “ g u w e rn e ra  jak ie ­
goś N ie m ca ,  k tó ry  więcej ' ch w  ™u s t rze  i m arszu  ćw i­
cz y ł  niż w n a u k a c h . -  Stamtąd oddano  go do XX Pija­
rów  w D ąbrowicy, gdzie k o lego w ał  razem  z Felińskim 
później au torem  Barbary. mu i p rzy jem nie  zb ie­
g ły  lata nauki —  przyszła  nareszc ie  chwila o b r a n a  sobie 
zaw odu -  eo tu począć ? D ° P raw nic tw a  miał w s trę t
n iepoham ow any, w ojskow ość M *  nad  je g o  siły ,  a mni­
chem zostać  na c a łe  życie ' 10 « " w z n o  ! K i e d y  tak b ie ­
dzi się z myślami —  przyjeżdża m a tk a ,  i donosi m u ,  że 
jego ko lega  szkolny Feliński pisze z W a rszaw y ,  aby cze m -  
nredze i p rzy jeżd ża ł  do stolicy, albowiem Czacki w ów czas  
komisarz  skarbu  chce  go w ysłać  do F re ib u rg a  w S akso­
nii dla uczenia  się górnictwa.

O porządzono  go i w ysłano. P rzy b y ł  -  lecz  gdy  fun­
duszów  rząd n ieb y ł  je szcze  p rzezn aczy ł  -  p rzy tu li ł  się 
do boku  C zackiego i czeka ł na decyzyę. Tym czasem  n a ­
d esz ła  wojna r. 1792. N i e p r z y j ę c i  zbliża ł  się ku W a r ­
s z a w i e —  Czacki k aza ł  upakować sw e  książki i z a b ra ł  go 
z sobą do S zczek oc in ;  skąd po em od b y w a ł  z tym s ł a ­
wnym am ato rem  książek wycieczki p0 k lasztorach. Łysa 

| Góra i C zestochow a obfitego des a r e z y | a im żniwa.
T ym czasem  gotu ją  sie nowe w y p a d k i : K ościuszko o g ł a -  

1 sza swój manifest w  Krakowie r. 1 7 9 4 . —  G ołębiow ski 
porzuca książki i zaciąga się do p u łku  W o dzick iego  imie­
nia k ró low ej J a d wi g i .  W  bitwie R acław ick ie j  w pak ow aw ­
szy  zbyt dużą kulę do karab inka ,  n ieb ie rze  czynnego  u -  
działu  —  nod Szczekocinami PUIK Jego  s to jąc  w a s s e k u -  
rncvi traci wiele ludzi —  w tćm dw óch  W ę g ró w  z le ib -
kompanii krzyknęło: „Co będziemy slali j ginęli inarnie,
idźmy sem n a p r z ó d ! 1 - I  p o * 1 na b a g n e ty  a z łam aw szy
zasten  n i e p r z y j a c i e l s k i  zdobyli Ozy dzia ła  —  lecz  n a k a ­
z a n o i  ofanie się. To by ły  dzieła w o jen n e  n a szego  G o łę ­

b iow sk ieg o ,  przynajmniej o innych niewspotmna m oże  dla 
t e g o ,  iż cześć  ta P am iętn ika ,  aczkolwiek by łaby  bard zo  
za jm ującą ,  w idocznie  j e s t  p rz e ry w a n ą ,  bez  związku w y ­
padków  z w ypad kam i,  jakby  przym us jaki aakazyw ał  mit- 

! A jednakże jako  pracu jący  w kance la ry i N a-czorr ie .—  »   -------  j —  r . * - . . - .
cze lnego  W o d z a ,  jak o  o toczony  osobami g ra jącym i p ie rw ­
szą ro lę  w w y p ad k ach ,  n iew ątpliw ie  w iele  m ó g łb y  b y ł  
c iekaw ych  rzeczy  podać. Po skończonej w o jn ie ,  dos ta je  
sie znow u do C zackiego do P o ry ck a ;  je źd z i  z nim do P e ­
te r s b u rg a ,  a p o tem  ca ły  się zajm uje b ib l io teką ,  k tóre j  
pow iększen iem  za ją ł  się Czacki.  Do bo ga tego  zbioru  p ra ­
wym i n iepraw ym  sposobem  zg rom ad zon ego ,  p rzy by ły  akta 
z daru  S tanis ława A ugusta  i w szelk ie  u niego znajdujące 
sie rękopisy; D ziałyński d a ro w a ł  ogrom ną furę pap ie rów  
u rzędow ych  po Szem beku kanc le rzu  z czasów  A ugusta  II., 
w o gó le  zna jdow ało  się w  mej l o 5 8  foliałow z ręk o p i­
sami i dz ie ł  d rukow anych  polskich i tyczących  się 1 olski
g 5Q8   Po zoo n ie  C zackiego zb io ry  te  zakupił  książę
C zartorysk i do^P u taw  za 1 1 ,0 0 0  czerw . złot . —  N ieba­
wem  i Gołębiow ski w ez w an y  p rzez  k s ięc ia ,  z a ją ł  się u -  
po rządkow ańiem  biblioteki Pu ław sk ie j  liczącej w  1’. i 8 2 4  
2 2 0 0  woluminów z ręk o p isam i ,  dz ie ł  polskich l b , 8 15 ,  ot 
cych zaś 2 2 , 1 1 0 . -  W  r. 1823 p rze n ió s ł  się do W arsza ­
wy mianowany czynnym  członkiem  do ksiąg  ®len^ jeg 0, 
nych. Tak tedy s t raw iw szy  lat 2 8  w domu C gz(jkać 
5 w P u ła w a c h ,  10 w s łużb ie  p u b l i c z n e j , u r n y ^  nab y ł  
w ytchnienia  na w łasnym  kaw ałku  K azim ie-
w H rubieszow skiem . Jakoż  w dziedzicz^ ^ „ „ a ś c i e , bo 
r ó w c e ,  na ło n ie  rodziny ży ł  j eszczzaehończył ż y w o t ,  w y -  
do 7 stycznia  18 49  r. , w k to ry ^  daWSZy w y ch ow an ie  i 
s fużyw szy  się k ra jo w i ,  ^ ' ^ / o ś ć .
zapew niw szy  im los na P . :ę te w d ług im  zaw odzie  n a u -

P race  G ołębiow skiego .gu | Rkj gflm z ro jj;{_

k o w y m , ga r i ta  i Polidor.
2  Bartetemicgo’, P odróże  m ło d e g o  A nacharsysa .
3  Krótki  zbiór dz ie jów  greck ich .
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p o c h w a ły  c z ło n k o m  K a s y n a  lw o w sk ie g o ,  j a k  
p rz y z n a ją c  im, że  g o d ł o  u tile  dutci] w y b o rn ie  d a  
* ię  z a s to s o w a ć  do ich z a k ła d u ,  co n a  n ie s z c z ę ­
śc ie  nie z a w s z e  d a  s ię  pow iedzieć  o innych  t e ­
g o  ro d z a ju  z a k ł a d a c h .

Z  w y d z i a ł '1 Kasyna obywatelskiego w e  L w ow ie  
w y sz ło ’ następujące  obwieszczenie, zaopa trzone  pod­
pisem J J W W .  Kazimierza hrabi K rasick iego  i E r a z ­
ma Korytowskiego:

„Chcąc przyczynić  się do zaopa trzen ia  Scen}’ pol­
skiej we L w ow ie  sztukami celniejszej w artośc i— K a ­
syno obyw atelskie  postanow iło  w yznaczyć  z fundu­
szów  na w sparc ie  teatru polskiego zebranych nas tę ­
pujące n a g ro d y :

Z a  napisanie  s z t u k i  oryginalnej, kforaby ze w szy ­
stkich u t w o r ó w  do rozpoznania p rzed łożonych , oka­
z a ł a  się na j lep sza :  Sto  pięćdziesiąt z ł r .  w mon. kon. 
czyli 4 5 0  sztuk cw aneyg ierów  srebrnych .

Z a  p rzetłum aczenie  sztuki , któraby się o k a z a ła  
najlepsza i co do sw oje j w ew nętrzne j  w artośc i i co 
do tłum aczenia  sa m e g o : P ięćdz ies ią t  z ł r .  mon. kon. 
banknolanii.

N a  prośbę w ydz . gosp. ocenieniem sztuk p rz e d ło ­
żonych za jm ą się następujące  osoby:

W . Antoniew icz B ołoz Jakób.
J W .  h rabia Baw orow ski W iktor,
J W .  hrabia  Fredro H enryk,
W . P iła t S ta n is ła w ,
W . Sm ochowski W italis.

Bliższe w arunki w spółubiegania :
Sz tu k a  oryginalna ma być albo treści historycznej 

z dziejów na .odu  polskiego w yję te j  , albo też' może 
być osnuła na tle wziąłem z życia  tow arzysk iego  
naszych  czasów , należeć do rzędu  sztuk salonowych.

W y b ó r  sztuki mającej być tłum aczoną  niczem sie 
co do przedmiotu nie o g ra n ic z a ;— co do formy: tak 
sz tuka  oryginalna ja k o  też tłum aczona może być :  
komedyą, dramatem lub trag( dyą.

Co do objętości, k ażda  z podanych sztuk ma w  p rzed ­
stawieniu zap e łn ić  c a ły  wieczór.

Obie sztuki, tak oryginalna jak tłum aczona, muszą 
być tego ro d z a ju ,  żeby  z uwzględnieniem istn ieją­
cych stosunków pnblicznyrch, na scenie lw ow skiej 
p rzeds taw ione  być mogły.

S z tu k a  tłum aczona  po Wyliczeniu nagrodyr, p rz e ­
chodzi z a ra z  na w ła sn o ść  K a s y n a ; — S z tu k a  ory­
ginalna  zosta je  i nadal w ła sn o śc ią  autora , tylko tea tr  
lw ow ski hrabiego S k a rb k a  n ab y w a  p raw o  do je j  
p r z e d s t a w i e n i a .

Termin do z łożen ia  e laboratów w  kżńcelary i K a ­
syna, gdzie  sek re ta rz  cdcbranic  każdej sz tuk i z a -  
kwituje,

dla s z tu k i  tłum aczonej, do dnia 15  marca ,
dla s z tu k i oryginalnej, do dnia 15  czerwca r. b. 

stanow i się , i żadna  później n a d e s ła n a  sz tuka  p rz y ­
ję t a  nie będzie.

Termin do w y p ła ty  nagród, p o d ług  ilości sz tuk  do 
rozpoznania p rz ed ło żo n y ch ,  dopiero 2 0  m arca  i 2 0  
czerw ca  og łoszony  będzie.

L w ó w  dnia 25  s tycznia  1 8 5 2  r.

Korrespontlemcya Cassn.
WietlCIl 3 lutego.

co Pogłoski o wyjściu pana barona de Kraus z mini— 
steryum sprawiedliwości, zupełnie ucichły. Zdaje się na- 
wót, i& i zapowiedziana zmiana tego ministeryuin co do 
zewnętrznej jego organizacyi, nie nastąpi przynajmniej 
tak prędko. W ministeryuin spraw wewnętrznych pilnie 
sie krzątają nad ustaleniem stanowczych posad do przy­
szłej organizacyi gminnej. Wiadomość o zaprowadzeniu 
cenzury, jest zupełnie bezzasadną.

Karnawał idzie dosyć wesoło. Arystokratyczne i dy­
plomatyczne salony, są prawie codzień tu lub owdzie o-  
twarle. W przyszłą niedziele jest bal u księcia Adolfa 
Szwarzenberga, a we wtorek'u pana d’O’Soulivan, posła 
belgijskiego. Klasa średnia bawi się na balach składko­
wych, których punktem centralnym jest Sopliien-Saal. 
Tam tańczyły wczoraj Najady, pozawczoraj Róie, dziś 
tańczą Juryści, jutro Protestanci, pozajutrze Przyjaciele 
Slrausa, i tak dalej aż do 8go, gdzie wystąpią Słowia­
nie, a potćin, zapewne jak w przeszłym roku, prowin- 
cye, i na końcu na bukiet Bal mieszczański. Ludność 
wyrobnicza zdaje się, że więcej myśli o jedzeniu i o pi­
ciu niż o tańcach.

Dziś przybył tu kuryer z Petersburga, z depeszami do 
Weuecyi.

Turyn 27 stycznia.
Dyskusya nad prawem o druku, jeszcze nie rozpo­

częta. Komisya w raporcie swoim stanowczo się roze­
szła z projektem rządowym. Ministeryuin chce, żeby 
przestępstwa druku wyjęte były z pod sądów przysię­
głych i poddane trybunałom zwyczajnym. Komisya oświad­
czyła się ze zdaniem przeciwnem. Rząd w kwestyaeh 
tyczących się polityki zewnętrznej, zostawia inieyatywę 
procesu prokuratorom publicznym. Komisya ch c e , żeby 
procesa takowe tylko za wyraźną skargą posłów zagra­
nicznych miejsce mieć mogły. Dyskussya będzie żywa. 
Jeżeli Izba nie pójdzie za rządem, rozwiązanie jej stanie 
sie prawie rzeczą nieochybną.

Senat przyjął traktat handlowy z Austryą.
Stosunki z Francyą coraz przychylniejsze.

-•Sfcs*- —

Fnegląd Poiltycu;.
Gazeta Augsbargska donosi z Wiednia, że nowe pra­

wo drukowe już otrzymało sankcyą cesarską i niebawem 
będzie ogłoszonp. Prawo to oparte jest na zasadzie re- 
pressyi i o cenzurze prewencyjnej niema w n i e m  mowy.

—-  W  I z b i e  w y ż s z e j  w  B e r l i n i e  o d b y ł y  s i ę  w y b o r y  p r e z y —
dyum na resztę czasu trwania obrad. Wybory padły na 
hr. Rittberg, jako prezydenta i deput. Briiggemann i lir. 
Itzenplitzajako viceprezydenlow. Resztę posiedzenia wtor­
kowego zajęły pctycye i obrady nad prawem o kradzie­
żach leśnych. W izbie niższej radzono nad budżetem, 
przyczćm zarzucano ministerstwu, iż budżet zbyt późno 
bywa wzięty pod obrady i wydatki z roku na rok się 
przez to przewlekają.

Ministeryuin naradza się nad projektem do prawa o 
przyszłem urządzeniu Izby wyższej. Oprócz ministrów za­
wezwani byli dla dania opinii naczelnicy prawej strony 
w Izbie: Itzenplitz, Stahl, Alvensleben i Duesberg.

Układy nad przystąpieniem Oldenburga do traktatu 7go 
września, nie są dotąd załatwione. Rząd Oldenburgski 
żąda, aby w konfercncyi ccliłej miał głos dla siebie od- 
rębny i zrównania portów swoich z Hannowerskiemi.

korespondent Hamburgski donosi 2go lutego. Poc. ta 
z Kopenhagi nienadeszła wczoraj, a przeto niemożemy 
powiedzieć czy wieści obiegające na giełdzie o niespo- 
kojnośeiach w Kopenhadze są prawdziwe.

— Dzienniki francuskie nic nam nieprzynoszą ważnego, 
prócz wiadomości o blokowaniu przez eskadrę angielską 
pod dowództwem knntr-adm rafa Bruce, nadbrzeża Benin 
w Afryce, z którem Marsylia w żywych zostaje handlowych 
stosunkach. Pozory lej blokady tak są błahe, że rząd 
francuski niewątpliwie reklamować będzie przeciwko niej 
u gabinetu St. James.

Depesza telegraficzna z Paryża 3go b. m. donosi:
„Dzisiejszy Moniteur ogłasza prawo wyborcze. Ciało 

prawodawcze zwołane zostaje na ostatnie dnie lutego; 
składać się będzie z 262 deputowanych, wybranych gło­
sowaniem powszechnem, bezpośredniem i tajnem. Depu­
towani niemogą być pociągani do odpowiedzialności, za 
mowy mianc na posiedzeniach, i na 6 lygodni naprzód 
i 6 tygodni później niemogą być za długi aresztowani. 
Płatni urzędnicy nie są wybieralni. Wyborca musi mieć 
21 lat skończonych; wybrany, przynajrnniój 25 lat."

W ie d e ń  3  lutego. Gazeta wiedeńska  dz isie jsza, 
zaw ie ra  następujący wyrok w ła d z y  w ojskow ej w y ­
dany lia d. 31 s tycznia  r. b. „Pomimo kilkukrotnego 
ostrzegania  redakeyi pisma Frem denblatt z powodu 
umieszczania w  kolumnach jego  a r ty k u łó w  niemoral­
n y ch ,  n iewczesnych  i do tego niew.Puś iwyeli, w sze ­
lako takow a w numerach swoich z d. 25  i 3 0  s ty ­
cznia r, b. na nowo uchyb iła  w sz y s tk ;m owym da­
wniejszym urzędowym  przestrogom , gdy' częścią  
z rza d k ą  nieogiędnością , częścią  zaś w w idocznym z a ­
miarze nadużyw ania  ła tw o w ie rn o śc i  publicznej, w p,Yr 
wsżym z poinienionych numerów doniosła  o s taw ia ­
niu w Ereiburgu pomnika zakonnikowi franciszkańskie­
mu B e r to ld o w iS c h w a rz , zam iastdzie jop isow i llo tteck, 
w  drugim zaś  puściła  w obieg niedorzeczną w ieść 
o obsadzeniu różnych u rzędów  cywilnych jak nie­
mniej dyrekcyi c. k. nadw ornego teatru przez znako­
mitych jen e ra łó w , których naw et nazw iska  wymienić 
się  ośmieliła.}

N a  mocy bezowocnie udzielanych p rzestróg  za po­
dobne n ieprzyzw oitośc i,  widziano się być spow odo­
wanym zaw iesić  Fremdenblatt od dziś po d. 15 lu­
tego r. b. w łączn ie  i c. k. S ta ro s tw u  Grodzkiemu w y­
konanie tego rozporządzenia  polecić."
< — Gaz. auysburgska donosi z W iedn ia :  Ut rzymu­
j ą  z pewnośc ią ,  iż radca  minist. ryal.  p. l l a dda  poW0„ 
ł a n y  będzie na guberna tora  banku,  gdy  natomiast 
obeznany  gruntownie z łachem administracyjnym p. 
Pipit* ma o t rzymać godność radcy  pańs twa.  YV sfe­
rach  dobrze rzeczy  świadomych nie ulega już żadnej  
wątp l iwośc i ,  że wkrótce  nowa pożyczka rozpisana  
będzie i to w rozmiarze takim, aby niekorzystnym sto­
sunkom waluty,  radykalnie  zapobiedz  można było.  
W  ministeryuin skarbu panuje z tego względu ruch 
niezmierny. P. Baumgard tner  odrzuc i ł  dawnie j sza  
pr o p o z y c ję  banku,  który do zesz łoroczne j  pożyczki

4. Fergussona, Dzieje schyłku i upadku Rzeczypospo­
litej rzymskiej.

5. Gibbona, Dzieje cesarstwa rzymskiego.’
6. Z Plutarcha, Tezeusz i Romulus.
7. Treść rękopismów biblioteki poryckiej.
8. Opisanie świątyni Sybilli.
9. Kozacy.
10. Spis medalów księżnej Czartoryskiej jenerałowej.
11. !rość 200 z okładem rękopismów, złożonych 

w świątyni Sybilli.
12. Spis rękopismów biblioteki puławskiej.
13. Rejestr biblioteki polskiej.
14. Obrona oddziału biblioteki polskiej od dzieł obcych.
15. Przygotowanie pamiętników historycznych.
16. Siły morskie Polaków.
17. Biografia Lapczyńskiego.
18. Wiadomość o najpierwszem towarzystwie do dzieł 

elementarnych.
19. Liczne zdania sprawy o dziełach elementarnych 

istniejących, albo do rozpoznania przynoszonych.
i  ? ^ ‘j ^ ia(loinośc‘ z historyi polskiej dla instytutów płci

21. Krótka rossyjsua historya.
22. O zbiorzt dyplomatów i traktatów rossyjskich, wy­

danych staraniem Rumiancowa Cw Pamietniku „miejętim- 
sci 1824— 1826).

23. Wiadomość o pierwszym tomłe hjsto . ^
Naruszewicza (tamże). v J

24. O dziejopisach polskich, ich duchu, zaletach i wa 
dach (tamże).

25. Kurs historyi wykładany przezemnie w i n s ty t u c j e  
pedagogicznym.

26. Kurs literatury wykładany tamże.
O O !prosPekt wykładu tych nauk.

h b  opisanie rękopismów biblioteki publicznój.

29. Pamiątki dawne języka polskiego, wydane przez 
Wacława Maciejowskiego.

30. Kurs bibliografii.
31. Panowanie W ład y s ław a  Jagiełły i W arneń czyk a ,  

wykończone.
 ̂ 32. Panowanie trzech następnych królów z pierwszego

33. W ydanie piewszego tomu Naruszewicza.
34. Opisanie historyczne kilkunastu medali.
35. Obraz mitologii słowiańskiej (u księdza Czarnec­

kiego).
36. 0  turniejach j gonitwach (w Rocznikach towa­

rzystwa).

37. O pobralymstwie między Szydłowieckim i Albertem
księc iem  pruskim ( tam ie) .

38. 0  autentyku znalezionym w województwie Sando­
mierskiem.

39. Zwycząje Polaków, w 4ch tomach, j a k o to :  ubiory 
w Polsce, lud polski, gry i zabawy, domy i dwory.

40. Dzieje wojskowości (powierzone Edwardowi Ra­
czyńskiemu).

4 1 . 0  dziełach B ułharyna (w aktach towarzystwa).
42. O pracach Chodakowskiego.
43. O bibliotece Czackiego.
44 .  Życie jego.
45. O rekopiśmie podróży do Ziemi świętćj, Radziwiłła 

Sierotki.
46. 0  dyplomatach ofiar nvanych Towarzystwu przyja- 

jaciół nauk, przez Cyprysińskiego.
47. O dyplomatach ofiarowanych przez Ujazdowskiego.
48. Opisanie W arszaw y.
49. Opisanie województwa Krakowskiego (w kalenda- 

■zyku politycznym).
50. Opisanie województwa Płockiego (tamże).
SI- O Tadeuszu Czackim, w Rozrywkach dla dzieci.

52. Dozorowałem, przydałem noty i wstępy do Zbioru 
pisarzy polskich w drukarni Gałęzowskiego

53. Spis m edalów  A leksandra  Chodkiewicza
54. Spis biblioteki tegoż.
55. Gabinet medalów polskich za Stanisława Augusta 

wydany przez Raczyńskiego. ’
56. Opisanie medalów późniejs?ych, odstąpione Micha- 

łowi^Tyszkiewiczowi.

stvN£ i ęk?Zą ?eK° ozdobą, są prześliczne li­
sty Kazimierza Biodzmskiego, Tańskiej i Ludwika Kro- 
pinskiego. Brodziński z całą słodyczą swego stylu z ca­
łym wdziękiem pięknej swej duszy, cieszy się, że Gołel 
biowski czuje się szczęśliwym w wiejskiem zaciszu; nie- 
zajrzy mu tej pomyślności, ale wyznaje, że niczego tak 
niepragnie, jak również gdzie się zagrzebać w ustroni. 
Piękna jest jego myśl, którą niepodobna pominąć: 
„Mądrze to przodkowie nasi z jednego źródła wy­
prowadzali życie i życzliwość, bo tylko w życzliwości 
ludzkiej prawdziwie żyjemy. Co ojciec, sąsiad, kapłan i 
pisarz, z serca do serca podał, to tylko przyjmuje sie 
kwitnie, wyda owoce i nasiona i tak ciągle odkwitać be- 
dzie. Wszystko z resz tą , co wyrachowane jest na sławe" 
wraźenie, co z egoizmu powstało, to jest błyskotką któ 
ra nic niezostawi po sobie. Z rodzin powstały naród ~ 
duch narodu wraca do rodzin. Sława odosobniona iP«t 
nikłem zjawiskiem, za którem gonić niewarto; sława k ź 
dego zgorzeć powinna w jednem powszechnem ognisku “

Piękne te wyrazy naszego poety — mogłyby si« stóso 
wać i do Gołębiowskiego, który cichą swą „raca tvle za" 
sług oddał krajowi, a w końcu zapomniany od L w vch  
pokoleń: Sam się prawie położył, jako kłos dojrzały
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chcia ł wnieść 1 0  milionów z łr .  a to samo wróży już  
nowo ope racy* finansowe.

— Coraz większa objawia się potrzeba zakłada 
nia banków przemysłowych. Od dwóch miesięcy 
portefcuiłle banku zredukował się o 6 ' / 2 mil. z ł r .  a 
ograniczenie kredytu, z ły  w yw arło  w p ływ  na sto­
sunki przemysłowe, tak , iż uczciwym nawet i rze­
telnym fabrykantom z trudnością przychodzi dziś ma­
łe  nawet kwoty brz wielkiego procentu pożyczyć. 
Stan ten jeszcze się może pogorszyć, gdy od d. 2go 
lutego jako wprowadzenia now ej taryfy celnej, przyj­
dzie walczyć o pierwszeństwo z zagranicznym prze­
mysłem  ̂mającym na zawołanie ogromne kapitały. 
Stąd tez pochodzi, że u fabrykantów austryackich 
nie masz prawne nigdy zapasów wymagających zna­
cznych kapitałów j tylko na zamówienia pewne, wy­
roby są fabrykowane.

— Dzienniki angielskie mało zajmowały się dotąd 
knnferencyami celnemi wiedcńskicmi, ale ogranicza­
ły  się na powtarzaniu podawanych przez różnorodne 
pisma niemieckie wiadomości w tej kwestyi. Times 
poraź pierwszy mówi w tym przedmiocie, jak nastę­
puje: Ze wszystkich usiłowań dążących od r. 1 8 4 8  
do połączenia Niemiec, żadne nie jest tyle prakty­
czne i tyle nie ma zasługi co zamiar połączenia się 
celnego. Zw iązek celny pruski nie jest czem innem 
jak  odrębnym interesem na wielkie rozmiary, w miej­
sce dążeń do narodowego połączenia. Je s t  on za ­
wsze odcięty od głównych portów morza północnego 
i adryalyckiego, gdyż nie sięga ani ujścia Elby, ani 
też llenu lub Dunaju. „Jest on faktycznie bat dziej 
pruską niż niemiecką insty tuc ją ,  i nie masz wątpli­
wości, żc jeżeli kiedykolwiek interesa handlowe Nie­
miec mają się skoncentrować w jeden ogół,  podobna 
liga musi zagarnąć w siebie tak dobrze półnucno- 
niemieckie kraje jako i monarchię auslryacką.^ Dalej 
Times mówi, iż traktat handlowy auslryacko-sar- 
dyński dow odzi, że polity ka handlow a gabinetu w ie­
deńskiego l e p s z y  w z i ę ł a  kierunek, a w końcu doda­
j e :  „Te sanie żj 'w ioły po  ęgi i z j edno cz e  nia, które 
wiodą do handlowej pomyślności Niemiec, są najle­
pszą rękojmią politycznej ich niepodległości.4*

__ Posada p r z y  uniw ersytecie wiedeńskim, w a k u ­
jąca  po śmierci Kollara, nie będzie podobno jak  na
teraz obsadzona. ,

_  C. B. a. B. d. nosi, że deputacya jlzraelitow
pragskich, która otrzymała u N.Pana posłuchanie d.

stycznia w sprawie połączenia gminy żydowskiej 
z chrześc i ańską, miała otrzymać zadawalniająeą od­
powiedź. Deputacya ta przedstawiła  się następnie 
panu ministrowi spraw wewn.

— Ministeryum skarbu d< zwol.ło, aby zaległe po­
datki w W ęgrzech ,  Chorwacji i Słowenii opłacone 
były  wr ośmiu równjch ratach.

 W M arefa lva  w Siedmiogrodzie w nocy z d. 11 na
i *  grudnia zgorzało 120  domów wraz z zabudowa­
niami gospodarskiemi i zapasami paszy.

— D. 4  lutego. Wczoraj spalono papierów publi­
cznych za 2 0  mil. z łr .  wedle poprzedniego obwiesz­
czenia rządowego. Kor, austr• mówi w tym wzglę­
dzie, iż wkrótce spodziewać się należy dalszego 
zmniejszania się papierów i radz i,  aby przy ich 
przyszłem niszczeniu nie pominięto części papierowej 
ni nety zdawkowej. Tegoż dnia oribjło się losowa­
nie dawniejszego długu publicznego i wyciągnięto 
seryę Nr 3 5 2  stanowiącą kapitału 1 ,4 5 0 ,8 4 9  z łr .  
2 7  kr. i procentu 2 5 ,3 8 9  z łr .  51 kr. tudzież loso­
wanie poivczki z r- 1 ^ 3 4  w- 1 1 0  seryach, z których 
d. 1 maja r. b. losowane będą obligacje.

_  NPan dozwolił pułkowników i Maurycemu księ­
cia J a b ł o n o w s k i e m u  dowódcy 8  pułku huzarów ele­
ktora heskiego, noszenia nadai.ego mu Komandorskiego 
krzyża 2ej klasy domowego orderu sasko-eruestyń- 
skiego z mieczami.

— W  pierw szym dniu zaprow ad/enia nowej taryfy 
celnej — |pisze A u str ia — wielkie było oczekiwanie 
co też zajdzie na tutejszym głównym urzędzie cel- 
njrm. W szakże oczekiwanie to mocno zawiedzionćm 
zostało, zamiast mniemanych ogromnych mas towa­
rów zagranicznych czekających na odejście, nie zn a­
leziono nic, a wyroby które do oclenia nadeszły o- 
graniczyły się na małej ilości mieszanych tkanin.

  NPan z e z w o l i ł ,  aby dozwolić sp łacać  cały  ka­
pitał p r z y n a l e ż n y  za uwolnienie gruntowe funduszo­
wi tegoż uwolnienia, a to przez wykupno ze strony 
osoby trzeciej i w takim razie ma być wygotowana 
cesya, która tak jak  i wpis do ksiąg hipotecznych 
w olną będzie od stempla.

— Rząd traktuje z towarzystwem mająrem w po­
siadaniu swem kolej wiedeńsko gloggnicką o odstą­
pienie jej na rzecz skarbu publicznego. Dzienniczek 
handlowry Wertheimera pisze, iż po załatwieniu te­
go kupna, podobny los czeka kolej międzj' Oeden- 
burgiein i Neustadt.

\ o w o  uformowane pułki siedmiogrodzk e sto
L \X 7  O  >1 t    !  •   I 1 _

zów z końcem roku obliczonymi okazuje się, iż pod­
pisano się z gotowością złożenia składek przeszło 
na 8 0 ,0 0 0  złr. z czego blisko trzecia część już  z ło ­
żono w gotowizme.

D  a n i a.
K o p en h ag a  2 8  stycznia. Dziś odczytano w obu 

Izbach listę nowego gabinetu, tudzież 'rozporządze­
nie k rdew sk ie ,  slanowiąCe aasa(J., novvttj organiza­
c ji  całej monarc m. usta ministrów jest następująca: 
Biuhme, minister spraw zag rt j pre z rs rady ministrów 
dla Danii; Hang, spraw/ wewnętrznych dla D anii;  
Hausen wojny, hr Spon„(.(,k hkarb Sleen-Bille,

jące obecnie w Gtlicyi przeniesione będą niebawem 
na załogę do Ylicdnia, skąd nawzajem pułki tera­
źniejszej załogi przeniesione zostaną do Galicji.

.— W  d. 2 9  stycznia odbyło się w Pradze posie­
dzenie komitetu do założenia narodowego teatru cze­
skiego pod prezydencyą Dra P&lackiego. Z w yka-

Karol Moltke, dla Szlezwiku; | ,r. K even tlow -Ćrimi- 
niI, dla Holsztynu i Lawenburgu 

Pismo królewskie zawiera w ireści swojej, iż gdy 
zeszłoroczne układy notablów zebranych w F le l s -  
burgu, me przywiodły do załatwienia najważniej­
szych spraw- monarch,!, mianowicie pod względem 
stanowiska do mej Szlezw iku, przeto król postano­
wił wz.ąsc się do d z ie ła ,  zostawiając jego rozw i­
nięcie dalsze czasowi Utrzymanie nietykalności mo­
narchii, zapewnione będzie nadal przez mocarstwa 
europejskie, a połączenie różnych jej części, przez 
zarząd wspólnych spraw/ i wspólną us taw ę , którą 
król wkrótce przedstawi. Dalej wylicza pismo, jak ie  
bióra, departann nta i w ładze podlegają ministerstwom 
spraw  zagranicznych, wojny, marynarki i skarbo- 
wości, ustanowionym dla całej monarchii. Zakres 
czynności ministerstw sprawiedliwości, spraw w e ­
wnętrznych, wyznań i oświecenia, pozostaje jak  
przedtem dla Danii; sprawy zaś niegdyś należące do 
zakresu kancelaryi sziezwieko- holsztyńsko - la w e n -  
burgskiej, podzielone będą między oba uiinisterya dla 
tych księstw przeznacz n •• Wszyscy ministrowie 
mają zamieszkiwać w Kopenhadze, wszyscy razem 
tworzą radę ministeryalną pod prezydencyą króla i 
w której udział mieć będzie jak dawniej, stryj kró­
lewski. Ministrowie Szlezwiku i Holsztynu, odpowie­
dzialni są  tjiko przed królem, ministrowie inni przed 
sejmem, wedle brzmienia ustawy/ zasadniczej. Nie 
naruszając praw zasadniczych duńskich, zaprow a- 
dzają się stany prowincjonalne dla Szlezwiku i Hol­
sztynu, wedle wygotować się mających w tym celu 
jraw. W  prawie dla Szlezwiku ma być zapewniona 
równość zupełna dla duńskiej i niemieckiej narodo­
wości, i dlatego na zgromadzeniu stanów szlezwic- 
kich, wolno obydwoma przemawiać językami. W y ­
bory do zgromadzeń stanowych odbędą, się w w ł a ­
ściwym czasie; w o k o l i c a c h  zaś będących w stanie 
oblężenia, po zniesieniu t a k o w e g o .  Książe Augu- 
stenburgski utraca swój g łos wirilńy. Po przyw ró­
ceniu w ładzy  w Holsztynie w- ręce króla, księstwo 
to rządzone będzie wedle praw i konstytucji,  a zmia­
ny będą mogły następować jedynie na drodze usta­
wodawczej. Linia celna nad E derą  zostaje zniesiona, 
aby ułatwić wprowadzenie w całej monarchii jedno­
stajnego systemu celnego. Ogłoszenie stanu oblęże­
nia w niektórych dystryktach zostaje zuiesionere, a 
patent tyczący się nmnestji, poddany będzie rew izji .  
W yłączeni z pod amneslji, me będą mogli przeby­
wać w innych prowincjach monarchii, objęci zaś 
n ią , mogą bezkarnie wrócić do Szlezwiku. Ustawa 
dla Lawenburga, ustanowioną będzie za  porozumie­
niem się z tamecznem rycerstwem. Stosunek do 
Związku niemieckiego, zostaje niezmieniony/.

F r a i t c y a .
P a r y ż  1 lutego. Znamienity redaktor dziennika

vers p. L. Vcuillol w jednym z ostatnich artykułów 
zw raca się do legitymisfow i w ostrych wyrazach 
odzywa się do nich z powodu bezowocnej ich dzia­
łalności w Paryżu. „Pozostawcie w dobrach waszych 
panowie! zamiast tu się rjczdzać i pjeniądzmi w a­
szymi żywić najzaciętszych w-aszyd, nieprzyjaciół. 
Dla czego wszyscy synowie wasi ,naj ^  ryć  doktora­
mi prawa i mówcami? Pieniądze, k(<;rf> n# dyplomy 
ich wydajecie, obróćcie raczej Ra ehrześciańshie 'i 
męzkie ich wychowanie, a za.ni8st być os(atniVmi 
wśród mieszczan, bądźcie raczej pierwszymi między 
włościanami. Przyjdzie czas, jeźli j u£ nieprzyszedł. 
gdzie panow’anie s łow a i piorą, szczebiotliwości i 
bazgroty us tan ie ; a c i ,  co z pomiędzy w as najwięcej 
się w nich odznaczyli, czyż me:Zaszkodzili wam naj­
więcej zw raca jąc  się do n o w o ż y tn e j  liberalizmu i 
niepostrzeżenie pociągnąwszy wiei,, Vi was za sobs<
O wieleż więcej wart jeden Lescure liad dziesięciu 
Chatea'ibriandow! Jcdj-ni z Jfth  mówców i pi­
sarzy, którzy cośkolwiek zdzia łali , s ą e i ,  którzy

%cłr«i£ r r s u  i ,
czas szumowdnvyC .Hr? ^ ? c ,0f  swoich. Niechby w ów - 
i w yrzucały  na "I,eJ sk,eJ ludności robiły rewolucye 
oto, bezwstydnośćafpi8WOje brudne dekreta, mniejsza 
wniwecz się obróci 2 granicach ziem waszych, 
w a ł  obronny, jak i lw orV v*"Ty. bru‘,,‘ rozbij ił *'<1 » 
włościan waszych. Pomńiieio ** ° was chaty 
źli nie, to wstąpiemy w peryód atFo.w a . moJe - *jc" 
rzyńst v a , gdzie wśród ciemności i
wolucyj wyjdź e z żywiołów 
wiadomych, odmłodzona potęga społeczna ttnrói 
wy ocalić zaniedbaliście.** *

— P. Casab anca dzisiejszy minister s tanu , by ł 
w r. 1 8 4 8  adwokatem przy trybunale w Bastii i 
wówczas byłaby go uszczęśliwiła nominacya na pre­
zesa tego sądu. Dzisiaj jak widzimy piastuje jednę 
z najpierwszych w kraju godności.

Przed kilkoma dniami w yszedł pierwszy numer 
nowego dziennika Elizejskiego pod nazw ą Democra­
tic -Xapuleonienne

—- Wiadomość o wj-daleniu z Francj'i słynnej au­
torki pani Georges Sand bj’ł a  bezzasadną. Pani Sand 
przybyła w tjTh dniach do Parj/ża i miała n a u ,• t 
posłuchanie u księcia prezj denta, z którym w czasie 
więzienia jego w Ham, żyw ą prowadziła korespon­
dencją .

B e 1 g i a.
Gazeta Augsburtjska donosi z Brukselli. Trudno 

dobrać s łów  na odmalowanie niechęci i oburzenia, 
jak ie  tu w y w o ła ły  dekreta zaborcze Ludwika Bo- 
napartego. Od dawna już wiedziano, że się coś go­
tuje przeciw posiadłościom orleańskim we Francyi. 
Sto wypadków dowiodło, jak  głęboko się ta dy- 
nastya w naszym narodzie z a k o r z e n i ł a ,  ł a t w o  
sobie przeto wystawić można, jak dalece ogoło­
cenie panującego n nas d o m u ,  któremu zabrano 
część dziedzictwa materjalnego jednem pocią­
gnięciem pióra obcego rządzej/, zraniło i obraziło 
n a r o d o w e  uczucie belgijskie. Mocniej niż uiaterj’alna 
s tra ta ,  oburza sposób, w jak i  w motywach dekretu 
konfiskaty wykrzywiono rzetelną p raw d ę ,  leżącą 
pized oczyma wszystkich w aktach autentycznych. 
Nie obejdzie się tu bez przekonywających dowodów,
iż w  tym przypadku naruszono jak niemożna bar­
dziej, publiczne i prywatne prawo, a dowody te po­
parte będą powagą, naprzeciw której we Francyi 
mc się większego postawić nieda. Ale sprawa ta in- 
ną jeszcze  ma stronę, tojest obowiązki szczególne, 
jak ie  ona w kłada  na rząd belgijski P raw a  dzie- 
dz.czne książąt belgijskich pol?ga ja

i ich matki,  niewygasłe j  „ , >,
Kontrakt <™ mSLiZ£‘'SS l̂̂ t

roz-
poczęli k ruc ja tę  przeciwko uniwersytetowi. Obym
mógł tak głośno mowie? izD)scift nii^ wszyscy u— 
słyszeli ! ^ a w o ła łb j rm wó" c z a s ; zaczerpnijcie 
świeżych s i ł  życia wwaszem fhr:*eściańskiem i rol- 
niczem pochodzeniu; zamiast zb°gacać miejskich kra­
marzy, wspierajcie raczej wieśniaka. Bądźcie jak 
niegdyś, w dobrach waszych hsjstarszem i, seniora­
mi k ra ju , strażnikami wiary i tradyeyj  ̂ roztropnemi 
przewodnikami n a  drodze postęp11» "'zorami czystych 
obyczajów, s.lncmi podporami nasady w ładzy . Na 
tern polu niemacie aię czego obaw iać, bu lud pozna

m ałżeństw a 'ich  matki; n i e w y g a s ł e j  kontrakcie 
Ludwiki. Kontrakt ów małżeństw 
w formie aktu dyplomatycznego między Trafam i li*) * 
gii i F rancyi,  i obustronnie kontrasygnow any 'prJe^  
odpowiedzialnych ministrów obu panujących. Ma 
tym sposobem zobopólny charakter, który jednostron­
nie niemoże być rozwiązany, a ztąd sp ływ a na rząd 
belgijski obowiązek protestowania wszelkiemi w mo­
cy jego będącemi środkami, przeciw naruszeniu wszel­
kich z tytułu tego kontraktu powstających następstw 
praw nych, i rząd obowiązków tych będzie umiał 
dopełnić. Spodziewać się należy, że projekt ten j a ­
ko i podobne mu wszystkich domów panujących ma­
jących udział w tej sprawie, znajdzie mocne popar­
cie ze strony potężnych a nirdotkniętych tu osobiście 
monarchów.

A n g  I i a.
L o n d y n  31 stycznia. Im w’iecej zbliża się chwila 

otwarcia parlamentu, tern w ięcej opinia publiczna zaj­
muje się domniemanemi powodami ustąpienia lorda 
Palmerstona, których wjjaśnienia z wielką wygląda 
ciekawością. W szakże  niezdaje się, aby wyjaśnie­
nia te miały być bardzo szczegółowe. Niepragnie 
ich bowiem ani lord John Russel ani sam Palmerston; 
pierwszy w obawie aby go niepon ówiono o niekon- 
se wentność, na wspomnienie z jakim zapałem bro­
nił swojego kolegi w czerwcu 1 8 5 0 ,  gdy oświad­
c z a ł ,  że lord Palmerston nie jes t  ministrem rossj/j- 
skim ani austryackim ale angielskim; drugi dla tego, 
że chce sobie przedewszystkiem zjednać przj'cbyl" 
ność a przynajmniej neutralność wszystkich stron­
nictw, tak ultra-torysów jak ultra-hberalislów. ■̂ re“ 
sztą do tylu już domniemań przyłączj 'ł°  „2™* 
jeszcze  jedno: mówią, że wielka sur” w <V'i ^  eJ 
taryfy austryackiej spowodowała krol."f J , suni^ '  
cia Palmerstona z ministerstwa, ^  1,81 L .  ’ p rzez-  
to złagodzi się nieprzyjazne stanów skn mocarstw
zagranicznych i da się p w
taryfie na korzyść angjcisk.ego przemysłu modj fikacye.

T o r v s o w i e  i l i b e r a l i ś c i  ubiegają się w obecnej chwili 
„ byłego m in is t r a  spraw zagr.; pierwsi dla tego *e 
p r z e z  p i e r w s z e  20 Jat swojego politycznego zawodu 
do nich n a l e ż a ł ,  ze, naw et wetując z Robertem P ee -  
lem za odwołaniem praw zbożowych, ośw iadczał sie 
za utrzymaniem niskiego c ła  od dowozu cerealiów-



że  nakonifc wiel ry panowie tego stronnictwa
liby widzieć w ministerstwie spraw * ,g r . lorda Pal -  
merslona niżeli p. D i s m a l  do którego mimo że mu 
winni ca łą  s iłę swojego s tanowiska, g łęboką mają 
odrazę z powodu jego izraelskiego poehodzema i 
charakteru literata ii parweniusza.

Z  drurriej st ony 1 beral isn j rzye iągają  do siebie l ai- 
merstona p°(1 pozorem w s jó l i e j  nienawiści ku wm- 
eom dla tego,  że był  apostołem liberalizmu na sta­
ł y m  lądzie i patronem Koszutha. P rz ew id u j ą  mii juz, 
że br. Derby ( lord Stanley) powołany będzie do 
z łoże n ia  ^gabinetu, co mu się niepo wi euz ie ,  jak na 
początku z e s z ł e j  sessvi,  zaczem przyjdzie niech) bnie
kolej *na Palmersiona. .......................

Zanim się urzeczywistnią nadzieje jednych lub dru­
gich,  promotorowie obawy wojny osiągnęli juz cel 
swój poczęści ,  zw łaszcz a  na prostym ludzie,  obu- 
dzając s tarą  nienawiść ku Franeyi i imieniu Napo­
leona*. Wszakże  sztuka niepowiodła się do tyła, aby 
nastręczyć lordowi John Russi 1 pozorów politycz­
nych jakich sobie życzył .  Torysowie odrazu prze­
niknęli jego plany i niedoj uszczą aby się urzeczy­
wistniły.  .

Zapowiedziana ref .rma wyborcza niewielki 
interes. Re form iści Manczesterscy żądają im

ko szwadrony rezerwowe,  pociągi i tp. ze zniesionej 
dywizyi ułańskiej.  Następnie 5 korpus armii posta­
wiony będzie na stopie pokoju.

T u r c v a.
Gazeta Z a g rzcb ska  donosi od granic Bośnii 20go 

stycznia W  grecką w :gilią llożego Narodzenia w pa d ł  
nagle do Banialuki oddział jazdy i uwięził  mnóstwo 
ehrześcian i kupców. Nazajutrz odprowadzono ich do
Sarajewa.  Z  banialuckiego powiatu uwięziono no 
6 0 0  ehrześcian. Postępowanie takowe przejęło wszy­
stkich s trachem,  a n>kt nie może znalesć przy­
czyny pewnej. Wielu utrzymuje, że mówią o jakimś 
spisku ehrześcian, wszakże wieść ta [zapewne opie­
ra się tylko na fałszywem pojmowaniu nienawiści 
Turków ku Rajom.

A f r y k a .
K or. A u s lr .  donosi z Tripolis i 5 grudnia. W  ad- 

minislracvi tego kra u panuje największy ruch. Izzel
• chwyci ł  się

—  G abinet starożytności w muzeum  narodowym w Peszcie 
otrzym ał tem i dniam i piękny dar od hrabiny K la ry  V as , tj. 
nabożną książkę Je rzeg o  R akoczego i pięknej roboty  łyżkę, 
k to rćj używał w wyprawach swoich waleczny J a n  Hunyady, 
pogrom ca M ahom eta I I .  pod B elgradem  (1 4 5  6). M uzeum  to, 
zakład  nieodżałowanej pam ięci lir. Szeehenyi, o t czy mai o w osta­
tnich czasach liczne i rzadkie  n a b y tk i, a życzeniem  je s t w ielu 
osób, aby rozrzucone po węgierskich archiwach pam iątki, m ogły 
się tam  powoli gromadzić.

bud; 
innej, a

p. Hunie i jego stronnicy znowu innej reformy. W h i -  
gowie gwałtowniejszą  znajdą e p o z t e j ą  T.6 strony' 
swoich przyjaciół aniżeli ze stiony Torysów; ci o- 
statni chętnie ustąj ią miejsca w zapasę cli z minister­
stwem Russela lordowi Palmerston,  który może nie­
wiele będzie mówił ,  dalej pp. Cobden, sir James  
Graham i radykalistom. Cudem tylko mógłby się u-  
trzymać dzisiejszy gabinet dłużej  jak miesiąc po o-  
otwarciu parlamentu; takie jest przynajmniej powsze­
chne mniemanie.

Hiszpania.
Madryt 23  stycznia. E l Orden  donosi z Walencyi,  

że odkryto lam tajny spisek,  którego źródło w je­
dnej z nadmorskich prowincyj spoczywa,  s ą . • ' 
sprzysiężenia po całym rozciąga się kraju, zit
ł . n  e n n i l z i r u  » u  s z a k ź . P .  Że CZVnPOSC W ł H l l Z  Z 8 —

p a s z a , gubernator turecki prowincy .
wszelkich śr dków, aby rzeczywiście tanzymat w ży  
cie wprowadzić.  Pobór podatków urządzony jest zu­
pełnie n o w o , również wiele nowych i wygodnych 
karawan założono. Handel i bezpieczeństwo tak da­
lece podniosły się w lripolis, ze kilkaset juz  rodzin 
wyniosło się z Tunis i podało się pod opiekę silne­
go rządu. W  Fezzan w trzydzieści dni marszu od  ̂
Try polis utworzono pułk piechoty z czarnych, ubra­
ny i wyćwiczony zupełnie na wzór tureekk Liczni 
Arabów ie przybyli tu r. Algeryi, jedni udając się na 
pi Igrzymkę do M e k k i , drudzy w zamiarze stałego 
tu się osiedlenia i ci trudnią się handlem i przemy­
słem, przyczem w ładze  chętnie ich wspierają.

  Benesza telegraficzna donosi z A l e k s a n d r y t  l a
stycznia. Wicekról Abbas Pasza  przyjmował księcia 
Leucht .nb.rgskipao .  ■!»

ten spodziewa się wszakże ,  że czynnosc 
pobi: ży wyniknąć mogącym nieszczęściom.

Wiadomość ta liczne uia w e is y e ,  z których podo­
bno najprawdz iwsza ,  że stolicą spisku była  Barce­
lona, gdzie w skutku jego odkrycia aresztowano przeszło
5 0  osób,  między któremi kilku bogatyrh kuprów. Toż 
sumo uw ięziono kilka osób w M; d ry c ie , ale nie spir
Ś r ó d  m i e s z k a ń c ó w  H t o l i c y ,  H y l i  o n i  k  I v a t n l o n i i ,  A_n
dal jzyi i W a le n cy i , przybyli tu jako wysłańcy  spi­
skowi cel ’m podburzania wojska. ...............................

Wszyscy gubernatorowie cywilni i wojskowi o 
trzymali n a j s u r o w s z e  polecenie zwracania uwagi na 
osoby, z którymi żołnierze w tych czasach przestają; 
żołnierzom zaś obiecano nagrody 2  uneye złota 
( 1 6 0  fr .)  za przytrzymanie cywilnych, którzyby ich 
podburzali.

Jene ra ł  Na rvaez ,  który z dwoma adjutanlami sw y ­
mi przybył i 6  b. m. do Loja miejsca swego urodze­
nia,  o trzymał  w godzinę po przybyciu roskaz od sub- 
delegaia prowincyi,  aby bez wiedzy i zezwolenia 
władzy  nie w yj eż dża ł  z miasta.

Bravo Murillo ot rzymał  order złotego runa
R  o s s y  a.

G az. P ru sk a  umieszcza rozkaz dzienny ministra 
wojny i jenera ła-adjutanta  księcia Czerniszew w y ­
jęty z In w a lid y  R uskiego  z d. 19  stycznia, mocą któ­
rego stosownie do ukazu cesarskiego przedsięwzięte 
b j ć  mają obszerne reformy i zmiany w kadrach a r ­
mii,  mianowicie w jeździe. Wiele pułków jazdy  o- 
trzyma nowe nazwy miasto dzisiejszych; szwadrony 
rezerwowe wcielone będą do pułków czynnej jazd)', 
inne znowu zostaną zwinięte. W  wielu oddziałach 
artyleryi zajdzie to samo. Pułki  ułanów liczące do­
tąd po 6  szwadronów,  otrzymają takowych 8.  Pułk 
kirasyerów i u łanów uzupełnione zostaną kadrami 
rezerwowemi.  Wszystko to przedsięw zięteoi będzie 
w celu spieszniejszej i łatwiejszej  manipulacyi od­
działów jazdy'.

G az. N o io u -P ru ska  tak komentuje powyższe do­
niesienie: Rozkaz ten dzienny brzmi tak jakoby przy­
sposabiano zruchomienie jazdy i przypomina wia­
dome telegraficzne depesze w latach 1 8 4 8  —  1 8 5 0 :  
„Silne kolumny rosyjskie walą się ku zachodowi.“ ( * )  
^Odpowiedzialny** p. j,\ u erg  £ # # )  "zupełnie nie zro­
zumiał  powyższego rozkazu dziennego. Zapowiada 
on bowiem formowanie w skutek ukazu cesarskiego 
jednego korpusu, z 1 1 2  korpusu rezerwy jazdy.  Kor­
pus ten składać  się ma z dwóch dywizyj kirasyerów 
i jednej dywizyi ułanów,  lym  sposobem zwiną się 
4  pułki jazdy. Natomiast  4  pozostałe pułki u ł a ­
nó w rezerwy otrzymają w miejsce szesciu, ośm szwa­
dronów.  W  ogóle przeto 1 6  szwadronów zwiniętych 
będzie ,  prócz tego przydzielane oddziały wojsk j a -

*} W iadom o j u ż ,  iż w ia tach  tych  og łaszo n o  n ieraz^  podobne 
depes*e f a ł s z y w e  z bióra te legraficznego berl ińskiego.

* * )  R edaktor  m in is te r i  alnej G az. P ru sk ie j.  i3'

euchtenbergskieg 
że zamyśla udać 
W y ższeg o  Egiptu

się

P r z y j e c h a l i  do K r a k o w a  od dnia I z o  do dnia 5go lutego. 
S k rz y ń sk i  A leksander z ł. ibiiszy. Cies ielski F ranc iszek  z Suchej.  
L u l te r  E d w a rd .  a r ty s ta  dram utyezny ,  z T a rn o w a .  Ja n o ch a  A n tom , 
Dr p rawn, ze L w o w a .

W y j e c h a l i  : R ozw adow ski T omasz  do JJnworybia. Szybalsk i  
Michał do Niewiarowa. Hr. Mnnzrz. ń .k i  F ranc iszek  do Z hyłtowskieJ 
Góry. Ks. J a b łonow sk i  S ta n i s ła w  dn W iedni*. Knpemchmidt W o j ­
ciech dn Prus. Reclinwirz  Magdalena dn W a r s z a w y.

W iadom ości iiandlowt* i p rzem ysłow e.
t ’EN Y ZBOŻA 

na T argow icy  p u b lic zn e j w K lepaczu  p r z y  Krakowie  
w trzech  gatunkach praktykow ane.

l l l .U a tun .
W  K R A K O W IE 

dnia 3go lutego 1852 r.

Korzec pszenicy .............................

» ?>"ta : •  .....................j ę c z m ie n ia .........................
o w s a ....................................
g rochu ................................
j a g i e ł ................................
z i e m n i a k ó w ......................

rzepaku  zimow.................
r zepaku  letniego . • • •

C c tn a r  s i a n a ....................................
„ s ł o m y .................................

Uar. sp iry tusu  z o p ła tą  rządow ą 
okow ity  „ „

m a s ła  c z y s t e g o ..................
Kopa ja j  k u r z y c h .............................
Drożdży wanien ,  z piwa dubeltów.

„ m arcowego
Kaszy jęcz. m i a r k a ............................

częs toch ....................................
t a ta rcz .  ca łe j  ......................

„ p r z e ta r t ......................
pszennej .................................
p e r ł o w e j ................................

Pęcaku .................. ...............................
Mąki z pod krupek

z r |k r | | z i j k r  
8 |30 
7! —

z r  |Kr;|7.rkr
9 4.V 8 

- l l  7137 V
tali 

- i |  3 | l b | j -  
-  8 .4 6 * -  
- | | 3  I5||

3 3 Al 4 ;—II —

7,la -

31’ —

S p o r z ą d z o n o  w  b ió rz c  K o m m is a r y a lu  T a r g o w e g o  
D e leg o w a n i  O b y w a t e l e :  Z. K o m n i i s a r z a  T arg ó w .

J a n  Z a krzew sk i. Teo fil W esper.
J ó z e f  W ło d a rsk i. S ierm o n to w sk i , Z. Adjunkta

L so ren *  p o r u c z n i k .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
KraliÓW 5 lutego. Dzisiejszy koncert pana A ntoniego 

K ątskiego ściągnął do tea tru  bardzo liczną publiczność, ja k  
tego  m ożna się było spodziewać. W szystkie loże były p rze­
pełnione, a wiele osób niem oglo ju ż  dostać biletów.] Po znanćj 
kom edyi „P a tro l nocny,“ nieźle o d eg ran ć j, pan K ątsk i dał się 
słyszeć w cztćrech w łasnego utw oru sztukach. P o  każdćj z ni
p u S U cn o U  huom em i „Usypywała go oklaskam i i k ilkakro tn
wywołaniem, oceniając wysokie m istrzostwo ziomka, k tó ry  w rzę­
dzie europejskich artystów  tak  znam ienite zdobył sobie miejsce.

  D ziennik fa rm aceu tyczny  pisze o fałszowaniu herbaty.
O prócz farbow ania je j  b łękitem  pruskim  i gipsem  sproszkow a­
n ym , co nie ty le idzie d la  jó j sfałszow ania, ile raczćj d la na­
dania pięknćj barw y h erb ac ie , przekonano s ię , iż w ostatnich 
czasach rob ią  w Chinach massę, sk ładającą  się z prochu herba­
c ianego , z iem i, gumy, i albo sadzą albo pruskim  b łęk item  za­
barw ioną. W y ró b  taki, naśladujący zupełnie herbatę, wydaje po 
spaleniu 3 5 do 4 5 u/0 pozostałości, gdy praw dziw a h erb ata  tylko 
5 °j popiołu wydaje. W  ostatnich 18 m iesiącach sprowadzono 
d o °A ng lii około 7 5 0 ,0 0 0  fnt. tak ie j fałszowanćj herbaty .

  K apitan  d ’A uberville z B restonu  opisuje w liście pisa­
nym  do wydawcy dziennika w L o u isv ille , że w G ibraltarze  
w czasie ładow ania s ta tk u , dziwne uczynił odkrycie. M ajtek  
jed en  podniósł kaw ałek odłomu skały, k tó ry  m iał lekkość pu- 
m exu a ponieważ pokryty by ł m uszlam i i traw ą m o rsk ą , przeto 
n iem ógł być pumexem. P o  ściślejszem  og lądan iu , pokazało się, 
że to  b y ła  beczu łka cedrowa, w ew nątrz k tó rćj znaleziono oblany 
żywicą orzech kolorowy, a w nim  gotyckiem i głoskam i zapisany 
pargam in. K s i ę g a  ormiański, k tó rem u kapitan  pokazał parga- 
m in daw ał m u zaraz za niego 3 00 dolarów. Je s tto  bowiem 
własnoręczne pismo Krzysztofa K o lu m b a, przezeń] podpisane 
datowane z roku  1493  do Ferdynanda  i Iz ab e lli, kró lów  Ka- 
stylii i A rag o n u , z doniesieniem odkrycia Cathay, a  w czasu

b w r  w — ? . — ■ •  *4  pow łoce .Kolumb . . p o . ™ , * . , j n f o c a m l a ,  S M t S S L k T S S  
dwa jeszcze  podobne raporta  w rzu ci, na  p rzy p ad ek , jeżeli wy- ' y  g   y

Ears papierów publicznych i pieniędzy.
y y i i p j f ń .  K ursa telegraficzne z  dnia Sgo lutego. M ę t l i k i  

S - p r o o - M 1* / , , - -  * •* P**"0 « * %  4-proo. 75*/, -
1 proc.  a I85U r. 3 1 %  - 8  orno. 5 8 % .  -  I rne 1 9 % .— Metaliki 
1 oiagn. s 1830 r. u  450, 280 -  Augab wg 123V, -  Imnóyn 2
15  .{r  _  P a ry ż  14U. — A k ry e  Bankor" :  1226 Akcyp  kclei
tol. pófn.  K«w4m ’51 Pożyczka  z r. 1851 lit. A U l5/,- — W- 102. 
K u r s  k r a k o w s k i  * ll. 5go lotegc. Banknoty  57. Pru«ki k u ­

r a n t  I 0 4 s / . — lm p n ry a ły  C"» 34 Sr 20 — Knhlr u rchm e 100.— 
Dukaty  Jo rJf- Sr - •> — Li»ty  r a a ta  Król. Pala. bez kupon. 
j q q ’J/   L is ty  ealio. żąda ją  8 4 3/, — dają 84 — Cwano.
s ta re J 106 '/, nowe t<'6s/. .

K u r w  l w o w s k i  * d. 31 styczn ia .  D ukat holen.  5 z l r .  4o k r .  — Du­
k a t  ces. 5 * r r - 49 k r " — P ó l i iu p e ry a ł  ro sy jsk ie  10 z ł r .  5 
Łr _  Robol ro sy jsk i  1 z ł r .  5 6 ' / ,  k r .  — T a la r  pruski  1 z ł r .  49
k r ]   Polski k u ran t  i pięoiozłot.  I z ł r .  20 kr .  — Galie, l is ty
z a s ta w n e  za  100 z ł r .  81 z ł r .  -  kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  i  dnia 4go lu tc g i  — Metaliki O l’/g — Nowa 
pożyczka 8 4 5/s . — Akoye Banka wiedons. I 2 ' 3  — t k e y e  Knloi 
Żelazn. ' 5 2 % . — Agio od z ło ta  2 9 % .  od srr.hr* 2 3 % .

K u r s  w r o c ł a w s k i  » dnia 4 lutego Bankaotv  au s t ry a o ż ic  8 2 1/ ,  — 
L ' . t y  zaat.  poznań. 103 '/ . .  nowe 9 5 % .  — L is ty  zast.  Król. P oL .  
95% j .  — Akoyo kolei żelazu. K rak .  -  górno -  rz lą s .  82 Polski 
k u ran t  !‘C.

I n s c r a t y .

praw a skończy się zatonięciem.
  L u d n o ś ć  B erlina wynosiła z końcem  r. 18 5 1  bez załogi

4 3 6 ,1 1 2 .
  Gaz- Konst. Saska  z d. 31 stycznia została skonfisko­

w an ą , albowiem  umieściła na  czele spraw ozdania z posiedzeń 
Izb  n ap is : „K ró lew sk i te a tr  nadworny."4 Izb a  zam ierzała oskar­
żyć redakcyę, ale ta  spędziła to  na b łąd  drukarski. Gazeta N o -  
w o p r u s k a  Pisz4c 0 tźm , przytacza wyrazy G ó th eg o : „ T rzeb a
śm iać się ze żartu  do siebie w ym ierzonego, aby go ludzie nie 
poczytali za prawdę.**

  Scribe napisał 3 6 5 tą  sztukę d ram atyczną, p. n . : „L ady

Tartu£fe.“ _____  _________________________

jcdyńc/.a. w sile parokonna, której  ru c h .  t rw a ło ś ć  i dobroć oclowi 
sw emu odpowiada,  zapew nia jąc ,  iż sw ym  obrotem za  pomocą dwojga 
koni i pięcioro rękodzielników 25 kóp zboża w porze letniej ( m e -  
w y ra ż a  się g a tu n k u ,  w j j ą w s z y  ż y t a ) ,  dziennie w y n . ł a c a ,  Oo k a -w y ra ż a  się g a tu n k u ,  w j j ą  
żdego w łaśc ic ie la  zadowolnić powinna.

ta  pomnożona m łynkiem  do przew ewu plewM łocarm a   , o siln
c / te reeh  koni, pojedyńcza. k tó ra  dziennie podczas pory letniej sw ym  
obrotem * 50 kóp zboża ( sn o p a  g o -padarsk ieg , . )  z G arn a  w y ł u -  
szćay  A gdy wszelkie  doiąd „ i łocarm e w y n a le z m n e ,
**• obrocie gnepoilarskim tylko a *

s ą  najprzód 
pow tóre ,  jeżeli  gtlzienie- 

bez żadne] w łaśc ic ie la  k o -edzie  "swój 'dźwięk s ły s z e ć  doją lec* . . ,
f z y ś c i ,  przeto n i n i e j s z e , n S z a n o w n ą  Publiczność uw iadam ia  s i ę ,  ,ż 
t akow ych  w Tarnopolu  przy «bcy Strzeleckiej  Ner 687 za  ob s ta -  
; , • 1 • ' no cenie urn arkow ane j  d ietac można.

z n o r ' o "  o t  p° 1,IStt n o m i n i k  S i n i a k i e w t c z ,  mech ,nik.[GMi-A-oj  ||

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g i c z n e

b t a n  b a r o m ,  
w m io ra e  po -  

ryak ld j  sp ro -  
w ad ao n y  do 
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Do dzisiejszego Nr u dołącza sie0 Dodatek.



Dodatek do iVm 29 Dziennika ,,('ZAN“.
B B Z f B S W E .

Obwieszczenie.N. 900 ex 1052. U b W i e S Z U f c t f H I C .  (033)
W e d ł u g  obwieszczenia C. K. Komisyi Gubernialnej z dnia 14go 

b. m. N. 70 7  poatanowioBĆrn e o t t a ł o ,  ażeby  sześc.iokrajcarówki 
w k asach  publicznych jedynie  w kw otach  z ł r .  jeden nic p rzeno­
szących ,  p rzyjm ow ane b y ły .

Z  pow odu  z n a c z n e g o  n a g r o m a d z a l i . a  s ic  te j m o n e ty  z d a w k o w e j  
z K r ó le s tw a  L o m b a r d z k o  -  W e n e c k i e g o , W y s o k i e  C. K. M in is t e r ­
s t w o  f inansów re  k r y p to m  s w y m  pod dn iem  13 t.  m. do N .3 S 2 /M . O .  
w y d a n y m  d o z w o l i ł o ,  a że b y  o r g a n a ,  k tó r e  niebedijo  b e zp o ś re d n io  i 
w y ł ą c z n i e  w s ł u ż b i e  k r a j o w e j ,  w e jd ą  w  p o ło ż e n ie ,  do o d b ie ran ia  
s t a ł y c h  i n i e s t a ł y c h  p o d a tk ó w  lub in n y c h  s k a r b o w y c h  n a le źy to ś c i  
w  im ieniu  pub l icznej  A d m in i s t r a c y i  u p o w a ż n io n e  b y ł y  p r z y  o d w o -  
z a c h  p ie n ię ż n y c h ,  k tó r e  n a  r a c h u n e k  ś c i ą g n ię ty c h  p ien iędzy  do k a s  
s k a r b o w y c h  do  p r z y j m o w a n i a  t a k o w y c h  p r z e z n a c z o n y c h  —  c z y n ią  
p e w n ą  cze ś ć  w y p ł a c i ć  s ię  m a ją c e j  k w o ty ,  a  m ian o w ic ie  d y s t r y b u -  
to ro w ie  ty to n iu  i t a b a k i ,  i k o le k to ró w  ie 1 o t o r y  i , n a jw y ż e j  a ż  do 
d w ó c h  d z i e s i ą t e k ,  r e s z t a  z a ś  o r g a n ó w  w s k a z a n e g o  ro d z a ju  n a j w y ­
żej do j e d n e j  d z ie s ią tk i  w  s z ó s t k a c h  s r e b r n y c h  u i“*cza l i .

Z a r a z e m  W y s o k i e  C. K. M in is te r s tw  o s k a r b u  r o z p o r z ą d z i ło ,  a ż e ­
by  bil ‘-ty z d a w k o w e  ( M u n z s c h c i r e )  j a k o  m c n c ta  r.dawkow’a  u w a -  
Żanc  i t y lk o  do w y r ó w n a n i a  k w o t  j e d n e g o  r e ń s k i e g o  n i e p r z e n o s z ą -  
c y c h ,  p r z y  w y p ł a t a c h  p r z y jm o w a n e  b y ł y ,  t a k  j a k  ab y  b i le ty  z d a w ­
k o w e  w d ro d z e  w y m ia n y  an i  z a  b a n k n o ty ,  an i  z a  b i le ty  s k a r b u  
p a ń s t w a  lub a s y g n a c y e  nn d o ch o d y  k r a j u  w ę g i e r s k i e g o ,  leoz w y ­
ł ą c z n i c  w  m ie j s ce  bile tów  z d a w k o w y c h  w  k w o t a c h  w i ę k s z y c h  od 
je d n e g o  r e ń s k i e g o  od s t r o n  p r z y j m o w a n e  b) ć m o g ł y .  C

K r a k ó w  d n ia  24  s t y c z n ia  1852.
(3) Z  C. K. Ii o misy i Gubernialnej.

N , 9 7 0 e x  185*. O b w ieszczen ie  c«ao
D y r e k c j a  C e s a r s k o  -  A u s t r y a e k  i go B i n k u  N a ro d o w e g o  z a  z e ­

zw o len iem  w y s o k i e g o  C. K. Mm s l e i J  uni s k a r b u  p o s t a n o w i ł a  p r z e ­
d ł u ż y ć  t e rm in  dn w y m i a n y  b a n k n o tó w  po 10 — 100 i 1 0 0 0  z ł r .  
IV. f o r iu y  o n a s tę p n e  pięć m ie s ięc y .  tj. do k o ń c a  m a j a  1852 r.

Co w s k u te k  po le cen ia  W y s o k i e g o  C. IM. M in is t e r ;  um s k a r b u  
n dnin  lO go s t y c z n i a  b. r .  N. i l l .  IM. F .  do p o w s z e c h n e j  poda je  
s ic  w ia d o m o śc i .  — K r a k ó w  dn ia  21  s t y c z n i a  1852  r.
(3) Z C. U. Komisyi Gubernialnej.

C C I I ) Obwieszczenie. 09
Z  dniem I g o  lu tego  1852 ro k u  znos i  s ię  m ię d z y  K r a k o w e m  

W e i s s k i r c h c n  c o d z ien n a  d o t ą d  k u r s u j ą c a  ( l la l lepocz ta  , a  w  je j  
miejt>ce z ty m  s a m y m  dniem  m iedzy  K r a k o w e m  i W c i s s k i r c h e n  
u s t a n a w i a  się  co d z ien n a  p o c z ta  p a k o w a ,  — z a r a z e m  z a p r o w a d z a  *ię 
a ż  do K r a k o w a  co d z ie n n a  k o n n a  p o c z t a  m ię d zy  C ie sz y n e m  i B il-
s k icm  i s tn ie ją c a .    , . , ,

Co do p o w sz e c h n e j  w ia d o m o śc i  z t ą  u w a g ą  s ię  p o d a j e ,  że  od 
w apo m n io n eg o  d n i .  p o c z ą w s z y ,  z K ra k o w a  pakówst poczta  do W e i s a -  
k i r c h e n  o lOej godz in ie  ru n o ,  znś  kon n o  p o c z t a  do C ie s z y n a  o 9 te j  
g o d z in ie  w ie c z ó r  odchodzić  będzie .

K r a k ó w  dn ia  2 6 g o  s t y c z n i a  185 2  r .

Ces. Król. Dyrekcya Poczty. 

K u n d m a c h u n g .N r.  1 8 8 1

V om  l s t e n  F o b r u a r  18 5 2  w i rd  die  h i s h e r  t a g l i c h  a w i s c h e n  K ran  
k a u  und W e is s k i r c h c n  k u r s i r e n d e  Mail . pos t  t u f g c h o b e n ,  d a g e g e d  
von  d in is e lb e n  T a g c  a n  e in e  t a g l i e h e  P a k p o s t  z w is c h e n  K ra k u u  u u -  
W e i s s k i r c h n  e i n g e f u h r t  und  z tig le ich  die  t a g ) . ch e  R ei t ,  o s t  z w i -  
ech en  T c so l ien  und Bie li tz  his K r a k a u  a u sg c d e h n t .

I t ieses  w .rd  m it  d e r  B e m e r k u n g  z u r  a l lg e m e in en  W i s s e n s c h a f t  
b e k an iu  g e g e b e n ,  d a s s  von  dem  g e n a n n t e n  T » : e  an  von K r a k a u  
die  P a k p o s t  nacl i W e i s s k i r c h c n  um 10 U h r  f r u h  und die  R e i tp o s t  
n a ch  T e s o h cn  um 9 U h r  A b en d s  a b z u g e h c n  h a t .

K r a k a u  den  *6  ten J a n n c r  1852 .
K. K. Pont dir ektion.

N. 4 1 2  D . T .  C. K. S Ę D Z I A  T R Y B U N A Ł U  
Kommixsarz upadłego handlu E. M. Reinholda.
W z y w a  n in i e j s z e m ,  w ś lad  a r t .  4 78  i n a s tęp .  Kod. I łand l . ,  ab y  

w ie r z y c i e l e  u p a d łe g o  hand lu  E .  M. R e i n h o ld a ,  j a k o t o :  W c n t z c l  U l -  
m a n n  z l . r n g c n a i i — L eo p o ld  D o r d e i t n e r .  F .  S c h m i t t ,  II. K w itzch ,  
A b r a h a m  Z i l i e r ,  F r a n o .  N e u m a n ,  J .  I t o s c h n n ,  A. Mii t z b e r g s ,  J .  
IM. S ch in  t t s  E r b e n ,  L .  O ppcr ,  S .  S .  P u t z k e r ,  S ig .  P . i l a c k ,  O. N. 
M ende l ,  B la s c h k e  e t Comp.,  A. B o t te lh e i in .  F i s z e r  e t  G ran i . . t e t t e r ,  
L .  E b s t e .n ,  C. P a t t c r m a n n  e t Comp.,  CI. e t C. S e idc l  , 0 .  W o l f r a m ,  
A. S .  E s s c lb o c h  , z W ie d  ia — J .  D. Pi. k , J .  M. F r i e d m a n n ,  G u ­
s t a w  F e t t e r ,  S .  S .  H a n n ,  E d w a r d  S c h r e i n e r ,  z B e r n a  —  B. J e r u ­
s a l e m ,  IM. B o n d y  S o lm ,  » P r a g i  — A b r a h a m  E h r e n j . r c i s . G eda l ia  
L a n g r o c k ,  I l i r a c h  B a u i n in g c r ,  M .. ier  P a r o m ,  J .  M. B i r n b .u m  e t 
D r c e d o e r .  S. R o s e n b lu m .  Se hc in i l la  R e i n e r ,  J .  F e ld b lu m .  N a c h e m  
K r a g c n .  F e ig l i  P . t z e l i ,  N a th a n  S c h u l k i n d .  J .  W a l d i n a n n ,  F .  J .  P i -  
t z e l i ,  C h a im  S .  H c b a ld ,  S .  B l u m e n - t o c k . B. G r o s s ,  A.  IM. B lu incn-  
f e l d ,  K lug  e t K e l l e r ,  z K r a k o w a  — s t a w i l i  s ię  n a  dniu 28  lu te go  r. 
b. o godz in ie  3  z p o ł u d n i a ,  w  sali  a u . l j e n e y o n a ln e j  c. k. T r y b u ­
n a ł u  W y d z .  II., c e lem  p r z e d s t a w i e n i a  l i s t y  t y m c z a s o w y c h  S y n d y ­
k ó w ,  w e d ł u g  k tó re j  z a m ia n o w a n ie  n a s tą p i .

K r a k ó w  dn ia  24  s t y c z n i a  1 8 5 2  r.
1 6 4 4 — 1 - 3 )  J - 8 0 K A I.S K I.

( 6 2 8 ) Obwieszczenie.
P IS A R Z  CES. KttOL. TRYBU N A ŁU  

M. Krakowa i Jego Okręgu.
P o d a j e  do powszechnej wiadomości , iż na żąda­

nie Maryanny /  Broczkowskich Gułrmberskiej, F e r­
dynanda Gołemberskiego, obywatela krajowego m ał­
żonki, z upoważnieniem tegoż czyn iące j, w Krako­
wie w Gm. IX  pod Ij. 2 5 0  zamieszkałej Powódki, 
k mocy wyroków ces. król. Trybunału Wydz. II dnia 
1 3  maja 1851  r., i c. kr. Trybunału Wydz. III na 
drodze apellacyi dnia 1 0  lipca 18 5 1  r. jednozgodnie 
zapad łych ,  w drodze działu sprzedaną zostanie przez 
lieytacyą publiczną realność w Przedmieściu Piasek 
na' Rybakach po.) I,. 2 4 9  w  Gm. IX  M. Krakowa 
s to jąca , w części do Macieja i Franciszki Wojcie­
chowskich małżonków, a w części do Maryanny Go- 
łemberskiej n a leżąca , w  gran icach : od wschodu 
p drogą publiCjsoa kpło Zamku prow adzącą, od za ­

chodu z W is łą ,  od południa z domem Nr. 250J, od 
północy z drogą publiczną nad W isłę  prowadzącą, 
p o ło ż 'n a ,  pod warunkami wyrokami c. k. Trybunału 
Wydz. U dnia 14  października 1851 roku, i c. kr. 
Trybunału Wydz. U l w drodze apellacyi dnia 15go 
stycznia r. b. jednozgodnie zapadłemi, uslanowionemi, 
następujące:

1)  Cena szacunkowa realności w Przedmieściu 
Piasek na Rybakach pod u . *>^9 w ( jul> j x  Miasta 
Krakowa położonej, ustanawia się na pierwsze wy­
wołanie w summie złp . r q q q  w monecie grubej 
srebrnej polskiej, która w braku ubiegających, na 
t r z e c i m  terminie do / ,  części, to jes t  do summy 8 0 0 0  
złp. zniżoną zostanie. J J

2 )  Chęć kupna mający, z łoży  tytułem rękojmi 
sęsc ustanowionego szacunl,.  ie .t  ł L  „ M

. . Maciej i r ranciszKa Woj­
ciechowscy są wolni.

3 )  NabywTca zapłaci koszta popierania sprzedaży 
do rąk i za kwitem adwokata sprzedaż popierające­
go , jak również podatki zaległe za rok ostatni, gdy­
by się jakowe okazały, poczem uzyska dekret dzie­
dzictwa.

4 )  Koszta sprzedaży i podatki potrącone zostaną  
z szacunku, stempel zaś odsetkowy i koszt wyjęcia 
wyroku dziedzictwa, nabywca bez potrącenia z sza ­
cunku poniesie, reszlujący zaś szacunek za p ła c i  
w skutek działu i nakazów Trybunału z procentem 
po 5 n/„ od daty licytacji.

5 )  Podatki za leg łe ,  tudzież procenta od sumni w i- 
derkaufowych jak  równie Instytutowych, przez na­
bywcę bez odwoływania się do skutków klassyfika- 
cyi spłacone być winny.

6 )  Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczem 
przysądzeniu, o część wyciągniętego szacunku 
więcej zaofiarow ał, takową l/s część z łoży  wraz 
z rękojmią warunkiem 2gim oznaczoną w depozyt 
sądowy, i dopełni formalności prawem przepisanej.

7 j  N ie d o p e łn ia ją c y  k tó re g o k o lw ie k  w a ru n k u  s p r z e ­
daży, u tra c i  vad ium  i n o w a  l i c y t a c j a  na  k o sz t  i n ie­
b e z p ie c z e ń s tw o  z a w o d z ą c e g o  nnlrywc_v, n igdy  z a ś  na 

j e g o  k o r z y ś ć  w  d ro d z e  p o w tó rn e j  l i c y ta c j i  o g ło s z o ­
ną zostanie.

S p rz e d a ż  wspomniona odbywać się będzie na au-  
dyencyi c. k. Trybunału M. Krakowa i J. 0 . ,  w Kra­
kowie przy ulicy Grodzkiej w domu pod 1.. 1 0 6  o 
godzinie lOej z rana posiedzenia sw e zw ykle  od­
bywającego, za popieraniem Franciszka Siarzyckiego  
O. P .  U. ad  w o k a ta  w  K ra k o w ie  p r z y  ulicy  S z c z e ­
p a ń sk ie j  pod L. 3 7 2  z a m ie s z k a łe g o .

L)o sprzedaży lej wyznaczają się frzj' termina : 
P ie rw szy  na dzień 9  kwietnia j 
Drugi na dzień 11 maja 11 8 5 2  r.
Trzeci na dzień 15 czerwca )

W zy w ają  się przeto na takową licy tac ją  wszyscy 
chęć kupni mający, tudzież wierzyciele prawo rze­
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy­
tac j i  pod prekluzyą zgłosili, i praw a swe przy li­
stami wieniu adwokata złozy i.

Kraków dnia 23  stycznia 1 8 5 2  r.
W iderakiewicz.

(632) Obwieszczanie
P I S A R Z  CES. KROL. T R Y B U N A Ł U  

M. Krakowa i Jego Okręgu.
Podaje do publitznej w iadom ości/  na jadanie  

Józefa Wierzejskiego, obywatela Miasta Krakowa 
w Krakowie w Gm. VII P° G. 27  zamieszkałego, 
sprzedanym zostanie w dr o z,; przymusowego w y­
w łaszczenia przez publiczną l icy tac ja  dom wraz 
z zabudowaniem w K r a k o w i e  na P iask i/  w Gm. VII 
pod K. 91 położony, do Wyrw alskiego i
jego syna Ignacego W yrwa s iPg 0 na |ej,^Cy . grani­
czący od północy i wschodu /  realnością Andrzeja 
Kochanowskiego, od południa x rea | ności^ 
pod Krukiem zw aną , od zachodu ry ulica Piasek s 
to pod warunkami wyrokami ce8. k< Trybunału M ia­
sta Krakowa W ydz. III d. 5 g (> iisto a)Ja 1851  s 
W ydzia łu  I d. 9  grudnia 1»»1 r- w  (lr()d/e „ j_ 
lacyi, zapadłm ii ustanowionymi; następującemi:

1 )  Cena szacunkowa domu w Krakowie w Gmi­
nie VII na Pizedmieściu I iasek pod ^  g j  położo­
nego, ustanawia się na pierwsze wywołanie stoso­
wnie do kontraktu kupna i sPJ/edaży de dato 26go 
stycznia 1 8 5 0  roku między baronfni Antonim Ko­
nopką z jednej ,  a Wojciechem i M aryanną W y rw a l-  
skiemi małżonkami z drugiej strony zawartego w sum­
mie 5 8 0 0  z łp . ,  która w braku licytantów na 3cim 
terminie do V3 części, tojest do summy 386G  złp. 
2 0  gr. zniżoną będzie, i od tej ceny l icy tacja  roz­
pocznie się.

2 )  Chęć licytowania mający z ł , ,ży na wadium Vin 
część ceny szacunkowej, tojest sunimę złp . 5 5 0 ,  od 
którego złożenia jedynie Jozci Wierzejski popiera­
jący licytacją  wolnym jest.

*3) Nabywca zapłaci koszta heytacyi do rąk i za

płaci podatki r  f  Sr ii f e<faŻ P°Pier» ią c e g o ,  oraz z a ­
czerń w yrok  d ź ? e d f f 5 g<ł} by ja k 'e ° k a z a l -V’ P ° -  

4 )  W y p ła ty  I w  U  B n *  w ydanym mu będzie,  
z t e y s z a c u n k o w e j f S A "  2&! m , 1 3ciin 'yskazan<; 
cena szacu n k ow a  w y p ł ac*/ ae, ^ d ą , resztująca  zaś 
sądowem i po praw om ocności „ ' / / ' Z  / a  fisygnacyam i

S J 2 S &  1 - e c n .

wem przepisanych.
Niedopełniający któregokolwiek warunku licy­

tacji  utraci wadium na rzecz, Józefa Wierzejskiego, 
i oprócz tego nowa licytacja na koszt i niebezpie­
czeństwo zawodnego nabyw cy, a nigdy na jego ko­
rzyść ogłoszoną b ę d z i p .

7)  W y p ła ta  wierzytelności użytecznie w klasyfi­
kacji  umieszczonych może nastąpić w banknotach 
austryackicli we le kursu, jeżeli zobowiązanie brzmi 
na polski kurant.

Nowonabywca obowiązany będzie opłacać pro­
centa po 5/ł00 od tych sum mjjsk a rbo wy cli i instytuto­
wych, które będąc prawnie na hipotece umieszczone, 
mieszczą się łącznie z summą produkcji uprzywile­
jowanych w %  częściach wylicytowanego szacunku 
a to bez względu na skutki klasyfikacji

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na au- 
dyencyi c. k. Trybunału M. Krakowa i Jego Okręgu 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  o g o ­
dzinie 10 rano posiedzenia swe odbywającego, za 
popieraniem adwokata Felix* Słotwińskiego O. P. 0 .  
w Krakowie przy ulicy Poselskiej pod L. 1 8 3  za ­
mieszkałego.

Do której wyznaczają się trzy termina:
1) na dzień 14 k w i e t n i a  )
2 )  na dzień 14 maja | 1 8 5 2  r.
3 j  na dzień i 6  czerwca )

W z jrw»ją się przeto na takową lieytacyą w’szyscv 
chęć k u p n a  n a j n e y ,  luiizicż w ierzyciele praw o rze­
czowe mający, aby się w pierwszym terminie licyta­
c j i  zgłosili i prawa sw e przy ustanowieniu adw o­
kata pod prekluzyą złożyli.

Kraków d. 2 9  stycznia 1 8 5 2  r.
Syktoicski.

W ielki Skład W ęgla
przy kolei żelaznej

s p r z e d a w a ć  s ię  bedzie  od dn ia  l e o  l a t c e n  i - .
r m h'e*1°<'gn Węi)e

l»o xnixoieej cenie,
t o j e s t :  S i a g ę  w ę g la  m ia r y  r z ą d o w e j  po z łp .  64  czy l i  z ł r .  16  k r . __

C e t n a r  w ę g l a  m i a r y  rzą dów  ej po z łp .  1 c zy l i  z ł r . —  k r .  15  
( 6 1 1 - 2 - 3 )  G e b l t a r d t .

( 6 2 9 )  K to b y  m ó g ł  d*ć  w ia d c m o ś ć  o i j c i u  lub ś m ie rc i  (2-3)

Łukasza Jaku ba sa,
m a ją c e g o  1 t o k o ło  4 6 ,  k tó r y  o p u ś c iw s z y  k r a j  w  ro k u  18 3 1 ,  do tąd  
n i e z g f o s i ł  s ię  do s t r o s k a n e j  ro d z in y  — u c zy n i  w ie lk ą  p r z y s ł u g ę ,  
u w i a d a m i a j ą c  ( n a  k o s z t )  l i s to w n ie  p odp isaną .

F r a n c i s z k a  J a k u b a * ,  w Krakowie, Rynek 356.

(593) j e s f do sprzedania z w olnej ręki (3)
"  K r a k o w ie  , ”  c e ln em  i n t w a r -

® •  4 ®  1 1 1 1 ™  B a l ™  . 4  tern m i e j s c u  p o ło ż o n a ,  w  d o b r j 'm  
s t a n i e ,  p r z y n o s z ą c a  z n a o z n y  p ro c e n t  od s u m m y  s z a c u n k o w e j ;  — 
c h c ą c y  n a b y ć  dom r z e c z o n y ,  m o g ą  p o w z ia ś ć  o nim w ia d o m o ś ć  
w A d m in i s t r a c y i  D z ie n n ik a  C zn s .

( 6 3 8 ) Nasienie Trawy ( 1 - 3 )

P l i lcum  p r a t e o s e ,  T y m o tc u s z o w  ćj (b c z łu p k o w  e j ) , z o bw odu  W a ­
d o w ic k ie g o  w K leczy  H e n r y k a  S ł a w i ń s k i e g o  z c b i u n e  z r o k u  1861 
po  1 z f r .  15 k r .  m. k. g a r n i e c ,  nn m ie j s cu  w K r a k o w i e  do n a b y ­
c ia .  B l iż sza  w ia d o m o ś ć  w domu W g o  D a r o m s l i i e g u  na dolo 
p r z y  u l icy  S ł a w k o w s k i e j  L. 399 .

W z y w a n y  r z e . t o k r o c  p r z e z  n i e k tó r y c h  PP .  W ł a ś c i c o b  Dóbr 
z ie m sk ic h  lub ich o f lc y a l i s ’ow o u d z i e l e n i e  m nwzorów n a  r e j e s t r a  e k o n o n i« < * z n e ,

nntliug: metudy r a c h u n k o *  ćj, "  do
. l \V .Alfreda l.r.

miejscową potr^be przysposabi. j na najgł4wniejgze reJ • 
czy sobie ^ukow tych. Bąbv< , uko ,, j ui  nd Igo li,,,.
f,ówarczno-eko.mm,czne w()eeśni4j a najdalej do 15go marca b r 

V ” « i i *  i ’w t v » ń  eelu poroKuraiec się zemn^ w listach frariko- 
7S/n’/ i i  pod adresem : A le k s a n d e r  T a r ł o w s k i , rachmistZ 
"  Iwny dóbr JWgo Alfreda hr. Potockiego w Łańcucie.

(650-1-8)
»łówny door ........ .. ■■■• io
S ł . a n c u t  dn ia  3 0 g o  s t y e z m a  1852 .



Dodatek do Czasu.

( 6 4 4 ) K sięgarnia

JOZEFA CZECHA
( 1-2)

otrzym ała następujące nowe d z ie ła :
C a l o r y  a  Obrazów now oczesnych 4ti....................... z łp .  25 g r . -
G u m  b i n  e r  G or z e l n i c t wo  n o we  wyda n i e  . . . .  „
H i s t o r y  a H i s * p a n " - Z e s z y t ó w ................... „
II urn b o l  d. Ko s mo s .  I l y s  f i zycznego opi su ś w i a t a .  1’ r z c -  

ło ż .  B a ranow sk i  i Z eiszncr  notce w ydanie  2 T . o 
J .  C u v i e r  i j e g o  p r a c e  do l i i s l o iy i  n a t u r a l n e j  s ię

odnoszące ..........................................................................  n
K o r z e n i o w s k i .  Dniffa i n n a .  k o m e d y a  o p ow i e d z i a n a  „
K o s i ń s k i .  Dwa obrazki  z p rzesz ło śc i  • • • ' ’ n
k r a s z ę  w s k i .  Kordecki. Dowieść h is to ryczna  2 1. „
K u n i c k i .  Krajowe obrazki i z a r y s y  . ; • • • •
M s z a ł  w ' s p ó r knp ł »ń*k i  d U  os ćb  ś w i e c k i c h  . . .
O b r a z  św ia ta  12 Z eszy tów  . . * . * * , * , *  *
O iii a  1 i u s  ri’l l  t l l ov.  O p l e mi o n a ch  r od z a j u  l udzkiego 
l»in a r d .  Og i eń  m i ł o ś c i  J e z u s a  C h r y s t u s a  . . . .
P i r a m o w i c z .  Mowy pogrzebowe ..............................
H a s t a  w i e o k  i. S ł o w n i k  m a l a r z ń w  po l ski ch  Tom II.
R z e w u s k i .  M o w y  p o g r z e b o w e  n owe  w y d a n i e  . .
T r i p p l i n .  W spomnienia z podróży. P o r tu g a l ia ,  l l isz

pania P. M arokańsk ie  4 Tomy „
Xa tlło K sięgarn ia  tn c i.jg lr  je s t  zaop atryw an a  wit 

w sz y stk ie  dzieła  n o w szy ch  au torów  p o lsk ich  w  kraju i 
za  gran icą  w y ch o d zą ce .
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i i a u «
do sprzedania w  W ęgrzyno wicach.
B u r a k ó w  p a s i t e w n y r l i  ćw ic ić  ( g a r n c y 8 )  187 ,  funt. wagi 

polskić) po 6 z ł r .  m. k.
T r a w y  B i i i o t l o u r j  (ho leus  mollis)  ćwierć 1 1 funt.  wagi pol­

skiej po 2 z ł r .  ni, k.
T r a w y  T y m o t e u s z a ,  ćwierć  3 8 3/g funt. wagi pols. po 8 z ł r .  

m.  k .  O p a k o w a n i e  b e z p ł a t n e .
W  m niejszych ilościach tylko nasienie buraków  może być p rz e ­

s ła n e  i to za pośrednictwem S e k re ta ry a tu  T o w a rz y s tw a  Gospo­
darsk iego  K r a k o w s k i e g o  przy ulicy Szcwskić j  N. 335 garn iec  po 
50  kr .  z dodatkiem p« 3 kr .  za  opakowanie przy k a ż d y m  garncu. 
I V a f t i c i l i a  i 4 r w * w , , **4 , i  ( ahi,,ea millefolium S c h a fg a rb e )  zu -  

pełnie  w y c z y s z c z o n e g o ,  rośl iny  której sposób u p raw y  i uży 
cia obszernie opisany w będącym już  pod p ra ss ą  H ezn.k 
T o w a rz y s tw a ,  dostać m o ż n a  w dowolnych ilościach g a .m c  
po 3 z ł r .  m. k. Garniec jeden zas tępuję  około  3 g a rn cy  n a ­
sienia  koniczyny białe] i w y s ta rc z a  w połączeniu  z innrmi 
nasionami jako  m ieszanka na o b s i e w  p a s tw isk a  4 do 5 mórg 
wiedeńskich.  (

L is ty  f ran k o w a n e  przy jm ują  się z adresem  P. J ó z e f  Zapalski  
w hotelu P o l l e r a  w Krakowie. ( 5 8 6 - 2 - 6 )

Bióro komisowe i informacyjne w Tarnowie.
P ra c u ją c  l a t  k i lka  m ia łem  szczęście  w tój porze ju ż  ro k u ,  o t r z y ­

m y w a ć  w  - » W  k W W ; O b y w a t e l i  «%sy«» m\ 9
z a j a ł  u ła tw ien iem  sp rzed a ży  i dz ierżaw , a  ze znaczna  liczba kon­
kurentów z a szczy ca  mnie zaufaniem informując się  u mmc w w ł a ­
śc iwym  czas ie ,  w chęci nabycia  dz ierżaw  lub kupna majętności;  
zatem uprasza m  o donoszenie mi o chęciach w ydzie rżaw ien ia  i 
sp rzeda ży  dóbr w ra z  z opisami tychże i wyszczególnieniem zam ia­
rów s tron  z g ł a s z a ją c y c h  s ię ,  którym zadosyć  uczynić nicnmiesz- 
k a m ,  j a k  l iczne ju ż  dowody niezmordowćj pracy mojej i usilności 
św ia d czą  o tern od czasu za ło żen ia  mego bióra.

( 6 3 9 - 1 - 3 )  J- Feehtde.gen ajent.

Fortepian Wiedeński
w  zupełn ie  dobrym sianie będący, j e s t  z a  pomierną cenę do w y n a ­
j ę c ia  każdego czasu. Bliższą wiadomość powziąsc można w domu 
przy  ulioy (S. J r t i i w  Si na  p ierwszem  piętrze.

8%uka się dzierżawy
w obwodzie T a rn o w sk im  lob znim g ran iczących ,  w glebie dobrej 
t a k ó m iż  budynkami od 400 do fiOO morgów roz leg łośc i  mający 
w k tóry  to .in teres  10.000 do 12.000 z ł r .  m. k. w łożona  być mogą 
Bliższa wiadomość u A dw okata  W g o  Jó z e fa  S to ja łuw sk icgo  w T a r ­
nowie. ( « 0 8 - 3 )

Dla lubowiiików
0 G M B S  I  Ś W IA T Ó W

rVłaśnie o t rzym ałem  od z a k ła d n ik a  ogrodu
n  H i i s t r l t /

J .  S i e c k m n i i n

najnowszy Spis roślin i nasion
tóren na żądanie s t ron  (w o ln y  od o p ła ty  p rz e sy łk i  pocztowćj)  
ezpłatn ie  odemnie nabyć można.

S ieckinann Jest  Jeden z n a js ła w n ie jszy ch  chodown ków Gcorginii 
v E urop ie ,  którego s k ła d  ga tunków  na w ys ta w ie  w E i f u r c i e ,  po- 
r tó rn ie  przesz łe j  t a k i e  Jesieni,  p ie rw szą  za le tę  o t r z y m a ł ,  gdy mu 
o odznaczenie  się w lOciu la tach  w różnych  miastach niemieckich,  

n aw e t  i W S a in t -L o u i s ,  w Zjednoczonych S tan ach  Am eryki 20 
azy  p rzyznan  m z o s ta ło ,  a za tem we w szystk ich  także  i innych 
;ałeziach u p ra w y  o g ro d o w e j , Jemu pewna i na jw y ż sz a  zręczność 
rzy z n a n ą  być musi.  J .  M .  I J r l t a s

( 6 4 9 )  ulica Ogrodowa N. 32 w W ro c ław iu .

( 1 - 4 )( 6 4 8 )

Tytuniu Tureckiego
w najlepszych gatunkach i po cenach najum iarkowań- 
szych polecam . — jflysiow ice 2 8  stycznia 1852.

Paweł Gieorgiewicz.

( 6 3 1 ) Die ( 1- 2)

S a m e n l j a m ) f u n f l
des Unterzeichnctcn cinpfi<hli sieli in G im u s e - , G a r t e n - ,  T
W a ld - ,  Lusts t rauci ie i  -  und Bluuicnśamen, in d e n  neuesten cngl senen, 
f ranzosischen und dcu ts ihen  P ra r l i t -G corg incn ,  VI a r in -  und K a t  
h au s -  und cinem sohónen Sortinient  S rh l in g -P f la n z e n , nucli L a n d -  
und Topfrosen, Kartolfe ln, VVeincn und anderen Pflanzen, welche m 
der H andeU gartne ie i  vorkomnien. Besondcrs empfielilt sie Z u c k e r -  
fabriken besten ,  sc lbst gebaucten k le in laub ige , w eissen  Z u c k e r ru n -  
k c l ru b e n - ,  g rosse  g " t  ęebnute llubensorten und Cichorienfabriken  : 
besie,  kurce, d irke  und lange ,  glut te C iohor iensam en , óoononiische 
e r t i a g re ic h e  K u t t e r - S u r r o g a te , ais ■

Turnips oder  Runkelruben g ro s s e ,  lan g e ,  rollie 100 n  6 t y .
„ gelbe 100 g  8 t y .

n rundę, gelbe, englische IDO u  7 SUfc
” o rothe, „ 100 g  7 t y ,

Mohrruben g rosse ,  weisse 1 sc l iwere grunkopfige 100 g  12 t y .
rothe R.esen „ „ 100 Q 14 t y .

„ Altr ingsam „ 100 g' 10 t y .
unte r  V ere icherung prompter,  ree l ls ter  Bedienung zu geneigten A uf-  
t ragen ,  mit dem ergebens ten  Hem iken .  dass  die reiclilia ltigen C a-  
ta loge sowohl von VVohllohl.rher Redaction a is  a u rh  von U n te r -  
zeiohoetem a u f  f ra n k i r te  E infordcrung yralia  yerab re ich t  werden, 
und ladet  alle noch unbekannten Sam enbandlungen  und G a r te n v e r -  
eine zu nu tz re iche r  G eschaftsverbindung frcundlichs t  ein. Oultur-  
Anweisungen werden gern  ertheilt.

jj u o d I i n b u r g , in der  Provmz S a c h s e n ,  
im Dczember 1851 und J a n a u r  1852.

M t t r t * * *  U i - a t s I u t U ' ,  Kun-ń- und H ande lsga i tner .

( 6 2 5 ) ( 2  3 )D Y R E K C Y A
pierwszego C. K. uprzywilejow.

TOM Alt/A STWA ASStkl liACi J\tliO
w  W ied n iu .

Gdy w ed łu g  is tn ie jących przepisów, każden z właśc ic ie l i  kamienio 
pożarem z dnia 18go lipca 1850 r. zn iszczonych — życzący  sobie 
z funduszu przez Rząd na ten cel przeznaczonego zaciągnąć  po­
ż y c z k ę ,  obowiązany j e s t  od res tau ro w an ą  sw ą  rea lność  z a b e z ­
p i e c z y ć  od szkody  ogniowej w jednera z T o w a rz y s tw  A se k u ra -  
oyjnych w Gesara twic A us tryack ićm  uprzywile .owanyoh, przeto pod­
pisany g łó w n y  agen t  p ierwszego Ces. Kr. uprzyw. T o w a rz y s tw a  
A sekuracy jnego  w Wiedniu, zaw iadam ia  niniejszem interesowanych, 
iż p rzyjm uje  w zabezpieozenie od szkody  ogniowej w mowie bodące 
rea ln o śc i ,  jeżeli  takow e w ed ług  przepisów ogniotrw ałe są  odre­
s ta u ro w a n e  i blachą m etalową pokryte ,  za  p raemią roczną:

po '/g procentu od wartości  dachów metalowych z wiązaniem.
po '/, procentu od wartości  w ewnętrznego zabudowania .
po procentu od wartości  murów zewnętrznyoh.
Kto na la t  pięć od razu  rea lność  sw ą  a s e k u ru je ,  zap łac i  p r a e ­

mią tylko za  lat cz tery ,  piąty zaś  rok a sekura cy i  zoBtaje mu bez ­
płatn ie .

W  pow yższym  stósunku ustanowioną z o s ta ła  ja k  nnjpomierniej-
o p ła ta  o <1 znlinr.piocr.onin wBBclklcłi innych budynków t i k  mia-

s tow ych  j a k o  i w ie jsk ic h ,  gontem lub s ło m ą  k r y ty c h ,  niemniej od 
iow en ta rzy  żyw ych  lub rzeczo w y ch ,  od zapasów zb o ż a ,  sprzętów 
domowych i wszelkich innych ruchomości.

P ie rw sze  C. K. uprzyw. T o w arz y s tw o  A s ekurac y jne  w Wiedniu 
tak  z lojalności  ja k o  i z odpowiedzialności swej  niemal ca łem u 
św ia tu  zn a n e ,  i pod wszelkim względem w ca łe j  monarchii  A u-  
s t ryack ie j  do T o w a rz y s tw  pierwszego rzędu policzone, da ło  w nie­
szczęsnym dla K rakow a 1850 roku dowód swej rzetelności  i sz y b ­
kości w wynagrodzeniu  poniesionych przez pożar szkód nader  zna- 
o zn y o h , i odpowiedziało należycie położonemu w niem zaufaniu.

Dla u ła tw ien ia  przystąpienia  do asekuracy i ,  w dalszej odległości  
od K rak o w a  mieszkającym, podpisany g łó w n y  agen t  T o w a rz y s tw a ,  
z a m ia n o w a ł  agentami swemi :

PP . Karola llacmpel w Białej,  
o Antoniego Kanprzy'kiewicza w Bochni. 
n Ję d rze ja  Z a tw arn ick iego  w Brzesku.
„ F ra n c iszk a  Stanisz  w Myślenicach. 
n Józefa  W ątorck  w W ieliczce .
„ F erdynanda  S ta p f  w Podgórzu.

Upoważnia jąo onycli do p r z y j m o w a n i a  podań a sekura cy jnych ,  do 
udzielania bezpłatnie  informacvj i druków, z g o ła  do zas tąpienia  go 
we w s zys tk ich  czynnościach zabezpieczeń od ognia dotyczących.

C hcący  więc z wszelką pewnością  l iczyć na odbiór w y n a g ro d z e ­
nia szkody. j aka go z V. y  pod t u  o'gnin n ieszczęś liwym sposobem 
spotkać może,  zechce się zg łos ić  celem zabezpieczenia swej  r u ­
chomej lub nieruchomej posiadłości do zw yż wymienionych a g e n ­
tó w ,  lub tu w Krakowie do domu handlowego pod f i rm ą:

A n t o n i  H o e l z e l ,
j a k o  g łów nego  agenta  p ierwszego Ces. Kr. uprzyw . T o w a rz y s tw a  

______ A s ekurao j jncgo  w Wiedniu.

Nicchcąc trudnić niepotrzebnie Szanow nych  In teresantów, 
^  donoszę :  iż rano ^  a z południa  od 3ej do 6tej go ­
dziny Jestem w domu, przyjmując in te resa  p a s s p o i t ’we i wszelkie 
piśmienne do pose lstw i t a k k ra jow ych  ja k  i zagran icznych .

f c ,  przy  uboy Grodzkiej pod L. 182 
( 6 1 2 - 1 - 6 )  _________  w domu pana Bizcścif tńskieęo.

w  ZAKŁAD FAM ILIJNY ™
Józefa Antoniego H allera

m ia ł  w roku 1851 dochodu w raz  z p o z o s ta ło śc i ,  * r . 1830 m o-
......................................... z ł r .  5950 k r .  1 3 ' / ,
. . . . .  • > * o 3535 19

netą  konwencvina  . 
W i  datku . *

Azatein w r . i 85a pozos ta łe  w kassie  m. k. z l r .  2420 kr .  5 4 ' / ,  
/  pozostałości W  roku 1850 obrócono e /ę ś ć  na kap i ta ł ,  zak u p u ­

jąc  I.i t Z as t .  Tow. Kred. Gal. na 10U0 z ł r .  m. k. w ed ług  kursu  
z dnia lGgo czerw ca  z. r.

Z osób pobierających wsparc ie  z r ą k  K u ra to ra ,  jedna  ro z s t a ł a  
się w b. r. z tym światem. N atom ias t  p rzyję to  na fundusz J .  A. 
Hallera, jedną  osobę w Gali-yj a 4ma dziećmi i jedną  w Tyrolu .

Odebra ło  za tem wsparcie  :
53 s ie ro t  lub dzieci ubogich rodzicó - ,  w ilości z ł r . m.k. 1101 k r .—
47 osób z powodu zgrzyb ia łośc i  i ka lec tw a  „ 1215 „ —
Koszta administ . i nabożeństwa za  fundatorów „  324 n 19
L is t  Z a s ta w n y  T o w a rz y s tw a  Kred. Galicyjskiego ,, 895 „ —

Ogół wydatku  z ł r .  ro. k. 3535 kr . 19 
Stosownie do Dekretu W ysok ie j  D y re k c j i  F inansów  z dnia 14go 

lipca 1851, na łożony  z o s ta ł  podatek od dochodu z nieruchomości 
z a k ład o w y c h  w kwocie 961) z ł r .  za  lut 10 od 15go marca 1850 
poczynając , zatem rocznie po 96 z ł r .  m. k.

Polanka  dnia l7go  s tycznia  1852 r.
D yrekcya  Z a k ła d u  J . A. Ilu llera.

l .  2 1 4 . KOMITET (*>■)

c. k. Towarzystwa Gospodarczo -  Rolniczego 
K r a k o w s k i e g o .

Przckony wując s i ę , iż up raw a roślin pas tew nych  z każdym rokiem 
powiększa się w prow incj i  r.as ej, i że w ielu posiadaczy ziemskich 
takow e obok innego użytku i na sprzedaż  nasienia  u p ra w ia ją ,  a  o 
ile p ro d u k c ja  miejscowa me w y s ta rcz a ,  us i łu je  opa t ryw ać  sic w n a ­
siona z zag ran icy  sprow adzane,  n a ra ż a ją c  sic często na z a w ó o i l e  
nasiona te w stęchły  m stanie lab już p rz e s ta r z a łe  przychodzą,  po­
s ta n o w i ł  przybyć w pomoc posiadaczom ziemskim p średnietwem 
swćm, przez u ła tw ien ie  kupna i sprzed iży miejscowym producen­
tom i sprowadzeoie Członkom lo w a r z y s tw a  z zagran icy  nasion, a 
i leby miejscowe nic zn a la z ły  się, s t a ra ją c  sio o nasiona n a jśw ież ­
sze i po najtańszej  cenie.

Pośrednictwo to ogran iczać  się będzie tylko do nasion pas tew ­
nych, jako  do wszelkiego rodzaju koniczyn, t raw .  w yk , kukurudzy  
i nasion drzew leśny o h ,  szczególniej  z lasów pod Karpatami po­
łożonych .  t  „ , /  ’

W z y w a  przeto posiadaczy rzeczonych nasion do n a d s y ła n ia  i 
s k ła d a n ia  w bińrzc T o w a rz y s tw a  przy  ulicy Szew skie j  pod L. 
335/6 w mieście Krakowie is tn ie jącem , wiadomości o posiadanych 
przez siebie i do sprzedaży  przeznaczonych nasionaoh wyżej  w y ­
mienionych rośl in z objaśnieniem:

1) linienia i nazw iska  posiadającego nasiona — miejsca jeg o  z a ­
mieszkania i s tacy i  pocztow ej,  z której  korespondeneye od­
biera.

2 )  Ilość nasion do sprzedaży  przeznaczonych  z oznaczeniem ce­
ny o n y rh ż e  osta tccznćj.

3 )  Aby n a d -y ła l i  obok tego próbki nasion z za leczeniem  za ich 
św ie ż o ść ,  wr każdym  razie  f ran k u jąc  listy w pow yższym  
w x g ! ^ t l / i c  «lo Komitetu adresowane.

C z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w a  , majijov potraebe powy*a*e*o r o -
dzaju nasion, z g ła s z a ć  się ningą do bióra T o w a rz y s tw a ,  w y s zcze ­
gólniając do k ład n ie ,  Ja ką  ilość i jak iego  ga tunku  nasion mieć so ­
bie ż y c z ą ,  zkąd o miejscu gdzie lakow ych  w k ra ju  nabyć będą 
mogli i po jak ie j  cenie, in fo rm acyą  n iezw łoczną  o trzym ają .  ‘

Jeżeli  z a ś  zajdzie w y p a d e k ,  iż nasion tych  w k ra ju  nie będzie 
można d os tać ,  Komitet ofiaruje im pośrednictwo sw e w sp ro w a ­
dzeniu tychże z zag ran icy  i objaśnienie  oh bliżej o w arunkach ,  
pod względem czego zn iós ł  s  ę Już z handlami nasion za  g ran icą ,  
i Jak  skoro  o trzym a rezu l ta t  przeprowadzonej korespoodencyi,  w a ­
runki te p rzez dziennik Czas  członkom T o w a rz y s tw a  ogłosi .

Kraków dnia 7go styczn ie  1852 r.
Zastępca  prezy dującego D a  r o w  a ki .

( 2 )  S e k re ta rz  Je rzm anow ski .

(6 3 5 ) Dom i i ogrodem( 2 - 3 )

pod L. 124 w Gm. IX. w przedmieściu P ia s e k ,  j e s t  z wolnej  ręki 
do nabycia. Bliższa wiadomość w no ta ryac ie  W g o  Korvtowskiego.

Doniesienie o młocarni.
W i e d z e  e w łas n eg o  doświadczenia  ile konieczny Je6t dobra ro ło-  
carn ia  dla posiadaczy w iększych  g o s p o d a rs tw ,  raam sobie t a  roiły 
obowiązek, podać do powszechnej  wiadomością iś m łnearn ią  wyrobu 
pana E liaszew joza  w T a rn o w ie ,  sprowadzony tej zimy przezemnie,  
za pośrednictwem pana S znaufc r ta  mechanika, k tóry Jij także os ta ­
w i a ł .  uważam za  odpowiedna pod każdym w zg lędem , t a k  co do 
lekkości po ruszen ia ,  dokładności  i ilości w y n i ło tu ,  doskonałego  
czyszczenia , jako też  wzorowego u s ta w ien ia ;  — i dla tego każdemu 
śm ie ło  ta k o w a  zalecić moge. — Ktoby c h c ia ł  sie naocznie o niej 
p rzekonać, może widzieć codziennie vr r u c h u ,  u mnie w R a jsku  
przy Oświęcimie.  — R i j s k o  25go s tycznia  1852 r.
( ( i i 7 - 2 -4 ) °  Karol Zw illing ,

Podpisany ma honor zawiadomić Szanowny Publiczność, iż z upoważnieniem w łaściw ej YY^ładzy
z a ło ż y ł w mieście tutejszem

Łikworow i Wódek Gdańskich,
z której sprzedaż w y r o b ó w

rŁ  n i .  r o z p o c z ą ł  w  ^ u k i c n i t i c a c l i .
w Fabryce tej znajdują się Kremy francuskie, Likwory i W ódki w lozmaitych i wytwornych gatunkach

po c e n a c li  n a d e r  u m la rk o w a n y c li.
( 570 - 3)  D « że  Anczyc , mag-ister farmacyi.


